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LKP Bydgoszcz 33-41 1 33-42 
przyjmuje od godz. 10 — 12 


odznaczeń państwowych 


Schacht rozpoczyna 


działalność polityczną 


„NOWO JE WREMIA* stwierdza, 
że Schacht przystąpił już do działal- 
ności politycznej. Do spółki z po- 
dobnymi do siebie „osobistościami“ 
III Rzeszy założył „Związek Nieza- 
leżnych Niemców*, w skład którego 
wchodzi wielu działaczy  hitlerow- 
skich. Znamienne jest, że nowa or- 
paca została założona w Godes- 

ergu, gdzie — jak wiadomo — w o- 
kresie Monachium odbyło się spotka- 
nie między Hitlerem a Chamberlai- 
nem. 


Nowy poseł Holandii 
u Prezydenta R. P. 


_W BELWEDERZE odbyła się przy 
zachowaniu przyjętego ceremoniału 

roczystość złożenia listów uwierzy- 
telniających Prezydentowi Rzeczy- 
pospolitej przez posła nadzwyczaj- 
nego i ministra pełnomocnego Holan- 
dii p. George Paul Luden. 


Przed wyborami 

nowych władz 

gminnych spółdzielni 
DWIE najbliższe niedziele 3 i 10 lip- 


ca będą ważnym momentem w życiu 


wsi polskiej. W dniach tych bowiem 
odbędą się walne zgromadzenia gmin- 
nych spółdzielni, które dokonają wy- 
boru nowych władz tego najważniejsze- 
go aparatu gospodarczego na wsi. Jed- 
nocześnie walne zgromadzenia przyj- 
mować będą nowy statut, zapewniający 
ściślejsze powiązanie spółdzielczości 
samopomocowej z masową, społeczno- 
polityczną organizacją chłopów mało- 
i średniorolnych oraz bezrolnych, jaka 
jest Związek Samopomocy Chłopskiej. 


marszałek Kowalski. Na posiedzeniu obecni byli członkowie 
Rządu z premierem Cyrankiewiczem i wicepremierami Min- 
Po załatwieniu formalności 
wstępnych, marszałek Kowalski podaje do wiadomości Izby 
treść pisma, jakie oirzymał od prezesa Rady Ministrów za- 
wiadamiającego, że Prezydent R. P. dekretem z dnia 10 
czerwca 1949 r. odwołał ob. Aleksandra Zawadzkiego, na 
własną prośbę ze stanowiska wiceprezesa Rady Ministrów. 


Z kolei marszałek proponuje uzupełnienie dzisiejszego 
porządku dziennego dwoma dodatkowymi punktami, a 
mianowicie: Pierwsze czytanie rządowego projektu «ustawy 
o orderze „Sztandar Pracy”. Pierwsze czytanie rządowego 
projektu ustawy o orderze „Budowniczych Polski Ludo- 
wej”. Izba zaakceptowała propozycje marszałka. 

W pierwszych punktach porządku dziennego odesłano 
do odpowiednich komisji sejmowych, po odbyciu pierw- 
szego czytania, następujące projekty ustaw: Rządowy pro- 
jekt ustawy o zmianie dekretu z dnia 3 lutego 1947 o po- 
datku od nabycia praw majątkowych. Rządowy projekt usta- 
wy © zmianie dekretu z dnia 3 lutego 1947 r. o opłacie 
skarbowej. Rządowy projekt ustawy o zakresie działania 
minisfira skarbu. Rządowy projekt ustawy o zmianie roz- 
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cem i Korzyckim na czele. 


ządzenia Prezydenia Rzeczypospolitej 


1928 r. o dozorze nad artykułami żywnościowymi i przed- 


miotami użyfku. Rządowy projekt usta- 
wy o zmianie prawa o sądach pracy. 
Rządowy projekt ustawy o ratyfikacji 
Światowej Konwencji Pocztowej oraz 
porozumień światowego Związku: Pocz- 
towego, podpisanych, w Paryżu dnia 
5 lipca 1947 r. Rządowy projekt ustawy 
o upoważnieniu Rządu do wydawania 
dekretów z mocą ustawy. 

W następnych punktach porządku 
dziennego: pierwsze czytanie rządo- 
wych. projektów ustaw ©  orderze 
„Sztandar Pracy” i o orderze „Budow- 
niczych Polski Ludowej” marszałek u- 
dzielił głosu wicepremierowi Mincowi, 
który w imieniu Rządu uzasadniał zgło- 
szone projekty ustaw. 

Jednocześnie z wystąpieniem do Sej- 
mu z projektami ustaw o orderze „Bu- 
downiczych Polski Ludowej” oraz o or- 
derze „Sztandar Pracy” — powiedział 
na wstępie wicepremier Minc — Rada 
Ministrów powzięła uchwały w sprawie 
ustanowienia odznaki „Przodownika 
Pracy” oraz odznaki i dyplomu „Zasłu- 
żonego Przodownika Pracy” jak rów- 
nież uchwały w sprawie ustanowienia 
odznaki „Racjonalizatora Produkcji” o- 
raz odznaki i dyplomu „Zasłużonego 
Racjonalizatora Produkcji”. 

Przyjęte przez Radę Ministrów 


(Dokończenie na str. 6) 


Po wyborach powszechnych w Beigii 


Van Zeeland 


tworzy nowy gabinet 


KATOLICKI minister stanu Van 
Zeeland prowadzi rokowania z przed- 
stawicielami partii w celu utworzenia 
rządu. Wyznaczenie przez regenta 
Van Zeelanda jako następcy Spaaka 

osiada znamienny wyraz. Van Zee- 
and był bowiem w 1935 r. w okre- 
sie, gdy piastował urząd premiera, 
inicjatorem dewaluacji franka. któ- 
ra doprowadziła do ruiny masy pra- 
cujące Belgii. Van Zeeland jest od 
szeregu lat administratorem trustów 


fina-Chada*, pozostających w ści- 
słym kontakcie z amerykańskimi 
sferami finansowymi. Tym się tłu- 
maczy. że jest on gorącym zwolenni- 
iem planów Wall Street dewaluacji 

europejskich, a więc i franka 


_ belgijskiego. Socjaldemokraci odmó- 
-~ wią prawdopodobnie udziału w rzą- 


dzie Van Zeelanda, liberałowie zaś, 
nie mają zamiaru utworzyć koalicji 
rządowej wyłącznie z katolikami. W 
belgijskich kołach politycznych 
przypuszczają. że Van Zeeland w ra- 
zie odmowy socjaldemokratów i libe- 


belgijskich „Ougrec Marihay“ i „So-| 


rałów zdecydowany jest utworzyć 
rzęd wyłącznie z przedstawicieli par- 
tii katolickiej. 


z dnia 22 marca 


W Łodzi 
przy -ul. Żerczi $ 
skiego i ks, Sko% 


przy 


rupki trwają praz 


Niedziela, dnia 3 lipca 1949 r. 


hala 
sportowa 

W 
Polsce 


ce przy budowie największej w Polsce hali sportowej, „która bę 


dzie mogła 
konstrukcji drewnianej, 
dachu. Foto — IKP, Łódź 


pomieścić około 10.000 ludzi. Na zdjęciu fragment 
na któ* rej montuje się olbrzymie luki 


Drugi dzień Światowego Kongresu Zw. Zaw. 


Przemówienie delegata Polski 


Mac Arthur odmawia zezwolenia na wyjazd 


delegacji japońskiej 


W DRUGIM dniu obrad II Kongresu ŚFZZ przewodniczył sekretarz 


gen. konfederacji pracy Ameryki Łacińskiej Lombardo Toledano. 
dzień poświęcony był dyskusji nad referatem Saillanta. 


Cały 
Jako pierwsi 


zabierali głos przedstawiciele Cypru, Tunisu i Libanu. 


Następnie witany owacyjnie zabrał 
głos delegat radziecki Sołowiew. 
Stwierdził on, że ŚFZZ mimo sabo- 
tażu wrogów klasy robotniczej osiąg- 
nęła znaczne sukcesy w swojej pra- 
cy. Uzyskała ona oficjalnie przed- 
stawicielstwo w Radzie Gospodarczo- 
Społecznej ONZ, broniła praw ro- 
botniczych, występowała przeciw 
wszelkiego rodzaju dyskryminacji, 
domagając się równej płacy za rów- 
ną pracę. Na kongresie w Dakarze 
w 1947 r. pomogła w opracowaniu 
postulatów robotników Kontynent 
afrykańskiego, wzięła w obronę lu- 
dy Indonezji, Vietnamu, Malajów, 


występowała przeciw wojnie i-jej 
przyczynom, domagała się denazy- 
fikacji i demilitaryzacji Niemiec i 


Perirakiacje zerwane 


Akcja „go slow“ ma wejść w życie 
z niedzieli na poniedziałek 


sprawie podwyżki płac, prowadzone 
przez związki kolejarzy brytyjskich 
z zarządem kolei. Kolejarze bry- 
tyjscy od północy Z 3 na 4 lipca 
będą ściśle stosowali się do wszel- 
kiego rodzaju przestarzałych przepi- 
sów, które formalnie wciąż jeszcze 
obowiązują. lecz w praktyce nie by- 
ły wykonywane . Chodzi tu o regu- 
lamin wprowadzony jeszcze przez 
dawne prywatne towarzystwa kolejo- 
we. Regulamin ten, zawierający 
ogółem ponad tysiąc drobiazgowych 
Ea (ję ułożony został w ten 


sposób, aby jak najlepiej obronić to- 


ZERWANE zostały pertraktacje w warzystwa kolejowe przed wypła- 


caniem odszkodowań, spowodowa- 
nych wypadkami czy opóźnieniami 
w ruchu kolejowym. 

Jeśli ten tylko jeden przepis był- 
by w czasie akcji zwolnionej pracy 
„go slow“ ściśle stosowany — z każ- 
dego dworca londyńskiego odcho- 
dziłby tylko jeden pociąg dziennie. 
Podobnych przestarzałych przepisów 
jest bardzo wiele. 

Akcja „go slow“ oznacza również 
niepodejmowanie pracy nadliczbowej 
co równa się zupełnemu wstrzymaniu 
ruchu kolejowego w niedziele i świę- 
ta. 


Japonii, oraz zjednoczenia ruchu za- 
wodowego w Niemczech, co przyczy- 
niłoby się do zjednoczenia politycz- 
nego i ekonomicznego Niemiec. 

Następnie zabrał głos Saillant po- 
dając do wiadomości, że Mac Arthur 
odmówił delegacji japońskiej, repre- 
zentującej około 7milionów robotni- 
ków zezwolenia na wyjazd na II 
Kongres ŚFZ2, 

W dalszym ciągu dyskusji przema- 
wiali delegaci Francji i Kuby oraz 
Lombardo Toledano i delegat Polski 
Ćwik. Podkreślił on, iż polskie 
związki zawodowe udzieliły pełnego 
poparcia ŚFZZ-w walce z próbami 
rozłamu, z kampanią oszczerstw i 
prowokacji, stosowaną ' przez agen- 
tów imperialistycznych wobec ŚFZZ 
i szeregu central krajowych i nadal 
niezłomnie trwać będą na pozycjach 
jedności światowego ruchu zawodo- 
wego. 

Delegat polski stwierdził, że rada 
generalna i komitet wykonawczy 
ŚFZZ zrobiły wszystko. żeby jedność 
utrzymać, oraz wyraził przekonanie. 
że okłamani robotnicy tych związ- 
ków, które zostały wyprowadzone ze 
ŚFZZ staną znów do walki o pełną 
jedność światowego ruchu zawodo- 
wego. Ćwik oświadczył, że centra- 
le krajowe powinny udzielić biuru 
i komitetowi wykonawczemu. które 
zostaną wybrane, wszelkiej pomocy 
materialnej i organizacyjnej. Dele- 
gacja polska wita podjęcie aktyw- 
nych kroków w kierunku utworzenia 
departamentów międzynarodowych. 
Polski ruch zawodowy przywiązuje 
wielką wagę do departamentów. któ- 
re powinny być podstawowym ogni 


wem działalności $FZZ. 


Prenumerata poczt. 
przez roznosiciela zł 130 


Konto PKO „Zryw“ nar V1-135. PKO IKP nr V1-140 
- Konto żyrowe nr 5622 
w Narodowym Banku Polskim oddz. w Bydgoszczy 


Amnestia dla górników 
Największa| skazanych za udział 
w strajkach we Francji 


Na skutek energicznych akcji mas ludowych 
parlamentarna komisja sprawiedliwości przyjęła 
projekt ustawy o amnestii dla górników skaza- 
nych za udział w strajkach, złożony przez de- 


wii 


Wydanie B.. 


zł 120 


putowanego komunistycznego Cam- 
phin. Komisja uchwaliła jednomyślnie 
następujące punkty projektu: 1] Amne- 
stia mła być zastosowana automatycznie 
do pracowników. skazanych w związku 
z konfliktami społecznymi od 16 stycz- 


nia 1947 r. 2) W wypadkach wykroczeń < 


prasowych amnestia ma być uzależnio- ; 
na od decyzji sądu. 3) Uchylenie za- * 
rządzeń o wysiedleniu i pozbawieniu .. 


obywatelstwa za udział w strajkach. . 


4) Postępowania sądowe mają ustać 


Prezydent 


Bolesław Bierut 

z e z_e 

o spółdzielczości 
N asze życie społeczne przekształ= 
ca się dziś i przerasta szybko 

r nowe, wyższe formy ustrojowe. 
W tym miełkim procesie przemia- 


ny spolecznej SPÓŁDZIELCZOŚĆ 
odgrywa poważną, a w niektórych 


dziedzinach. wprost decydująca rolę. ` 


Jest ona szkołą społecznej aktyrm- 
ności. gospodarczej zarówno m mie- 
ście, jak na wsi. Rozmija inicjatywę 
m najtrudniejszych, bo rozproszko- 
wanych, drobnych, zacofanych, ale 
najliczniejszych ogniwach _ $0spo- 
darki narodowej, odgrywających ro 


ogólnym zestawieniu nader pomaż= 


ną rolę. 

W okresie demokracji: ludowej 
spółdzielczość szybko rozszerza za= 
kres swych możliwości i zadań — 
zarówno społeczno - wychomaczych, 
jak gospodarczych. Rozmijając co- 
raz szerzej swą działalność m dzie= 
dzinie zaopatrzenia i roymiany, 
spełniając pionierską rolę np. m za- 
kresie kontraktacji — spółdzielczość 
nie tylko przyczynia się do nara; 
stania elementów planomości w go- 
spodarce drobnotormarorej. Staje 
się ona równocześnie niezastąpioną 
i jedyną formą stopniowego prze- 
kształcania rozproszkowanych, drob- 
notowaromych jednostek gospodar- 
czych — m coraz miększe ogniwa 
gospodarki  uspołecznionej,  rołą- 
czanej coraz skuteczniej m orbitę 
ogólnonarodowych planów gospo- 
darczych. 

Najmiększym niebezpieczeństwem 
ruchu spółdzielczego, moypaczają- 
cym jego rolę, jest oderwanie grup 
kierowniczych od mas członkor- 
skich, od żądań społeczno-wycho- 
mwarczych. Dlatego też hasłem 
„Dnie Spółdzielczości“ winna być 
łączność z masami, budzenie zainte- 
,resowania praktycznymi osiągnię- 


ciami i zadaniami gospodarczymi - 


spółdzielczości i Państwa wśród mi- 
lionór ludzi — nie tylko mężczyzn, 
ale rómnież kobiet i młodzieży. 


Jak każdy masomy ruch społecz 
ny, spółdzielczość czerpie swe siły 
nie tylko ze swych osiągnięć gospo- 
darczych.  Rzeczymistym źródłem 
ożymwczym ruchu jest jego demokra- 
tyczność i masomość, to znaczy jego 
aktymność społeczno-wychomarocza. 
Rozmijając wraz z działalnością go- 
spodarczą swoje zadania społeczno- 
wychomarocze, spółdzielczość przy4 
czyni się do pogłębienia i przyśpies 
szenia naszych przemian społecz- 
nych do budoronictwa norvego, myż= 
szego ustroju, który myzmoli nie- 
wyczerpane zasoby twórczej energii 
mas pracujących. Wzmocni ona 
jeszcze bardziej rosnącą aktymność 
tych mas w rozbudomie i pogłębie- 
niu uspołecznionej gospodarki, przy- 
czyni się do rozrostu inicjatyry 
twórczej każdego człowieka pracy; 


ZERA Str. 2 m ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Wyprawa alpejska 
Klubu Wysokogorskiego PTT 


Z pegi lipca br. wyjeżdża 
wA py rancuskie wyprawa Klubu 
Wysokogórskiego 
Jan Staszel, dr Jerzy Hajdukiewicz, 
Eugeniusz Strzeboński, Zbigniew He- 

rle, Adam Woźniak i Andrzej Nun- 


w składzie: 


W dalszym ciągu zeznań ka ies oskarżony Doboszyński. 
ks. Piwowarczyka, przewodniczący | Trwało jakąś godzinę, może półtorej 
zadaje pytania dotyczące spotkania 
świadka z Doboszyńskim. 

Przew.: Proszę przedstawić spotka- | tał, 
nie z oskarżonym Doboszyńskim? '| tałem. Przew.: Czy Doboszyński 

Św.: To spotkanie odbyło się w do- | mówił, że przeszedł granicę nielegal- 
mu sióstr, w pokoju, w którym | nie? Św.: Nie przypominam sobie. 


Dyplomata iuvosłowiańsk szpiegiem 
Kompromitująca alera w Sofii 


W SOFII ogłoszono oficjalny 
komunikat o szpiegowskiej dzia- 


rg. 

Ki Shikiem wypra 
y bywający obecnie w 
tanisław Siedlecki. 

Celem wyprawy jest podobnie jak 
w latach ubiegłych, rozszerzenie li- 
czebności naszej czołówki alpini- 
stycznej i przygotowanie składu oso- 
bowego do wyprawy w góry egzo- 
tyczne. Szczupłość środków finan- 
sowych nie pozwala na wysłanie 
większej ilości osób. Alpiniści nasi 
posiadający na terenie międzynaro- 
dowym ustaloną sławę, niewątpliwie 
i tym razem uzyskają sukces godny 
pięknych tradycji polskiego ałpiniz- 
mu. (zm) 


został | 


aryżu dr tematy. Przew.: A czy Świadek py- 


łalności drugiego sekretarza am- 
basady jugosłowiańskiej w Sofii 
— Nauma Nakova. 

Jak wynika z komunikatu, gru- 
pa przechodniów zatrzymała przy 
ul. Gottwalda w Sofii dwóch po- 
:dejrzanych osobników, którzy po 
wymianie niezrozumiałych zna- 
ków, przekazali sobie wzajemnie 
jakieś paczki. Jeden z tych osob- 


Daisze obrady 


Sejmu Ustawodawczego 


W DALSZYM toku obrad Sejm 
Ustawodawczy wysłuchał sprawo- 


inwestycyjnej, należy zainteresować 
się również losem i środkami do ży- 


zdania posła T. Pszczółkowskiego |cia tych. którzy z powodu swego | ników wyciągnął rewolwer i gro- 
(SL) z ramienia komisji skarbowo- | wieku lub niezdolności fizycznej, |żąc nim przechodniom usiłował 
budżetowej na temat rządowego pro- | znajdują się poza procesem produk- zbiec. ; 


cyjnym. Zagadnienie to jest dużej 
wagi, a świadczy o tym cyfra około 
55 miliardów zł, przeznaczonych ze 
środków publicznych w roku bież. 
na te cele. 

Projekt ustawy został jednomyśl- 
nie przyjęty w drugim i trzecim czy- 
taniu. 


jektu ustawy o obowiązku uczestni- 
czenia w obrocie bezgotówkowym. 
Wniesiony projekt zaostrza kontrolę 
dyscypliny finansowej. W drugim 
trzecim czytaniu projekt ustawy 
został jednomyślnie przyjęty. 
Sprawozdanie komisji skarbowo- 


Po doprowadzeniu obu osobni- 
ków na milicję jeden z nich wyle- 
gitymował się jako drugi. sekre- 
tarz ambasady jugosłowiańskiej 
Nakov, drugi zaś wprost oświad- 
czył, że jest szpiegiem jugosło- 


Dziewiąty dzień procesu Adama Doboszyńskiego 
rzez 


Afera Hammer - Baczewskieco 


Dalszy ciąg zeznań księdza Piwowarczyka 


godziny. Rozmawialiśmy na różne 


jak tu się dostał? Św.: Nie py- 


Nr 179 mSS 


chciał się ujawnić? Przew. I ks. kar- 
dynał miał te same wątpliwości ce 
świadek? Św.: Mówiłem mu, że jest 
pod przybranym nazwiskiem, więc 
oczy wIŚCIe... 

Ks. Piwowarczyk oświadcza na- 
stępnie, iż książka Doboszyńskiege 
„Gospodarka narodowa* była — jak 
się wyraża — mieszaniną wpływów, 
a mianowicie widać by duży 
wpływ faszyzmu włoskiego, a na-. 
stępnie z pewnością także ływy 
hitleryzmu. zwłaszcza jeśli chodzi e 
kwestię żydowską. : 

Świadek utrzymuje, iż na spot- 
kanie z Doboszyńskim wybrał się z 
„obówiązku sumienia* i stwierdza, 
że świadom faktu. iż jedzie na spot- 
„| kanie z człowiekiem, pozostającym 
pod przybranym nazwiskiem zwrócił 
się do kardynała Sapiehy po opi- 
nię. Prok.: Czy świadek i kardyn 
Sapieha uważali, że spotkanie z Do- 
boszyńskim połączone jest z niebez- 
pieczeństwem? Św.: Rzecz jasna, że 
zdawaliśmy sobie z tego sprawę. że 
jest pewne niebezpieczeństwo w tym, 
że się spotykam z człowiekiem, który 
przekroczył nielegalnie . granicę 
względnie prege pod przybra- 
nym nazwiskiem. 

Po złożeniu swych zeznań, świadek 
Piwowarczyk ` został ostrzeżony 
przez przewodniczącego, który przy- 
pominając brzmienie dekretu o „u- 
dzielaniu pomocy osobom, uchylają- 
cym się przed wymiarem sprawiedli- 
wości“ przypomniał świadkowi, iż 
działalnością swą znałazł się na sa- 
mym pograniczu kolizji z prawem. 

Świadkowie Pindel Edward i Sala 
Julian, obydwaj mieszkańcy Myśle- 
nie przytaczają rozmowę landrata 
Englerta z burmistrzem Myślenic — 
z czasów okupacji, Krzeczkowskim 
Janem. Na skutek tej rozmowy ul. 
Króla Kazimierza Wielkiego została 


Zdaje mi się, że to pytanie było zby- 
teczne. Przew.: Świadek wiedział, że 
Doboszyński w czasie okupacji był 
w Londynie. Św.: Wiedziałem. Prze- 
wodn.: Więc świadek nie miał wątpli 
wości, że Doboszyński przeszedł nie- 
legalnie granicę? Św.: Byłem prze- 
konany, że w jakiś nielegalny sposób 
tu się dostał. 
Świadek podaje, że w toku rozmo- 
wy scharakteryzował ` poszczególne 
pisma katolickie, wychodzące w Pól- 
sce i przeczy kategorycznie, jakoby 
rozmawiał na temat Bolesława Pia- 
seckiego i inspirował jego likwidację. 
Ks. Piwowarczyk przypomina sobie, 
że oskarżony ukrywał się w domu 
sióstr pod fałszywym nazwiskiem 
prof. Więcka. Przew.: Czy świadek 
się orientował, że Doboszyński jest 
w kraju nielegalnie? Św.: Wiedzia- 
łem tylko tyle, że kiedy rozmawiał 
ze mną, był pod nazwiskiem przy- 
branym, więc nielegalnie. Przew.: 
Czy świadek skorzysiał z tego po 
rozmowie z Doboszyńskim, zgodnie z 
rzepisami ustaw i dekretów? Św.: 
ie skorzystałem, bo przyznam się. 
że o tym przepisie kodeksu karnego 
dowiedziałem się żnacznie później. 
Przew.: Czy o tym, że świadek spot- 
kał się z Doboszyńskim, świadek ko- 
muś w Krakowie relacjonował? Św. 
Ks. kardynałowi. 
Świadek zeznaje następnie, że za- 
stanawiając się z kardynałem Sapie- 
hą nad sprawą Doboszyńskiego do- 


udżetowej o rządowym projekcie 
o zmianie niektórych przepisów o 
zaopatrzeniu emerytalnym funkcjo- 
nariuszów państwowych i zawodo- 
wych wojskowych, : złożył poseł A. 
Krygier (PZPR). Referent podkreślił, 
że w obecnej chwili, którą cechuje 
ogromny rozmach naszej działalności 


nikacji 


czytaniu. 


Schroeder mistrzem 
Wimbledonu 


JAK DONOSZĄ z Londynu, ty- 
tuł mistrza Wimbledonu zdobył 
Amerykanin Schroeder, bijąc Cze 
cha Jarosława Drobnego w 5 se- 
tach. Obydwaj pokazali zgroma- 
dzonym tłumom niezwykle ładną 
grę i spotkali się z gorącymi owa- 
cjami. 


N'eszczęśliwy wypadek 


ma manewrach 


PODCZAS manewrów w bazie 
lotniczo-morskiej koło portu 
Brest we Francji wskutek nagłej 
eksplozji granatów przeciwczołgo- 
wych, zginęło 6 spadochroniarzy 
francuskich a 11 innych odniosło 
rany. (PAP). 


obszar woj. śląskiego, 


cia rachunków 


oraz udzielenia 


sam okres. 


rodowego 


Poseł A. Cieślik (PZPR) złożył na- 
stępnie sprawozdanie komisji komu- 
i poczty oraz prawniczej 
i regulaminowej e rządowym pro- 
jekcie ustawy o zniesieniu military- 
zacji Polskich Kolei Państwowych. 
Przy burzliwych oklaskach całej 
Izby projekt ustawy został przyjęty 
jednomyślnie w drugim i trzecim 


astępnie Sejm przyjął . kolejno 
projekty ustaw — 0 regulacji i ACE 
maniu dróg wód spławnych na cały 
o zmianie nie- 
których postanowień z marca 1925 r. 
o izbach morskich. i e ulgowym na- 
dawaniu uprawnień budowlanych. 
Przy oklaskach całej Izby przyjęto 
z kolei 2 uchwały, dot. zatwierdzenia 
przedstawionego przez rząd zamknię- 
państwowych za 
okres od 1. 4. 1945 r. do 51. 5. 1946 r. 
rządowi 
rium z gospodarki finansowej za ten 


W imieniu komisji planu gospodar- 
czego sprawozdanie z wykonania na- 
lanu gospodarczego na 


wiańskim, przekazującym od li- 
stopada 1948 r. raz tygodniowo 
materiały polityczne, gospodarcze 
i wojskowe ambasadzie jugosło- 
wiańskiej w Sofii. W  odebranej 
paczce znaleziono pieniądze i ma- 
teriały odzieżowe. Zatrzymany ze- 
znał, że jest to jego wynagrodze- 
nie za „pracę“ tygodniową na 
rzecz ambasady jugosłowiańskiej. 
Po odebraniu od Nakova mate- 
riałów obciążających, został on 
zwolniony z posterunku milicji. 


Sprawa Austeii 
znów aktualna 


W LONDYNIE zebrali się za- 
stępcy ministrów spraw zagranicz 
absoluto- 
i rozpoczęli obrady, mające na ce- 
lu zredagowanie kompletnego pro 
jektu traktatu austriackiego na 
mocy porozumienia, osiągniętego 


nych czterech wielkich mocarstw. 


szli do przekonania, że jest to wyskok 
jego temperamentu jak marsz na My- 
ślenice i inne wybuchy „bez poczucia 
odpowiedzialności”. Przew.: A po co 
przy wyskoku temperamentu zmie- 
nił nazwisko? Św.: Widocznie nie 


przemianowana na ul, „Inż. -Dobo- 
szyńskiego". „Macie tu bohatera — 
powiedział po niemiecku landrat — 
tóry was ratował od Żydów i po- 
winniście tę ulicę nazwać imieniem 
Doboszyńskiego*, 


Zeznania świadka Pajora 


Następnie zeznaje świadek Paior 
z zawodu adwokat, w latach 1954-37 
urzędnik w Samodzielnym Referacie 
Informacyjnym Sztabu w Warsza- 
wie, za czasów okupacji członek or- 
ganizacji podziemnej p B — Pań- 
stwowy Korpus Bezpieczeństwa. 


WYŁĄCZNIE PRZECIW ZSRR 
GRE ZÓNI PEDZ GW "ZSRRY 


W pierwszej części swych zeznań 
świadek szeroko omawia kontakty, 
jakie istniały między „dwójką“ a 
Niemcami w okresie przedwojennym. 
„Referat Informacyjny, w którym 
pracowałem — zeznaje świadek — 
składał się z referatu kontrwywiadu, 
referatu narodowościowo-polityczne= 
go, który obejmował wszystkie tzw. 


|w kierunku antylewicowym z zu- 


pełnym zaniedbaniem odcinka nie- 
mieckiego. Tzw. Referat Kontrwy» 
wiądu zajmował się wyłącznie „TOZ 
pracowywaniem* wywiadu radziec- 


kiego. 


W dalszym ciągu zeznań świadek 


omawia kwestię powiązania perso- 


nalnego Oddziału Il i ŚRI z wywia-. 


dem niemieckim. Świadek wspomi- 
na m. in. o zażyłych stosunkach. któ- 


re łączyły szefa Oddziału II płk. 
Pełczyńskiego i ambasadora niemiec- 


kiego Moltke. 


AFERA 
HAMMER-BACZEWSKIEGO 


` 
E 


rok . 1947 złożył poseł Cieślak (SL), 
po czym Sejm przyjął rządowy pro- 
jekt ustawy e przedłużeniu terminu 
zastosowania ulg inwestycyjnych w 
odniesieniu do niektórych inwestycji 
dokonanych na obszarze Ziem Od- 
zyskanych. 


na paryskiej sesji Rady Ministrów 
W obradach biorą udział, jako za- 
stępcy odnośnych ministrów 
spraw zagr. ambasador Zarubin z 
ZSRR, S. Reber — USA, M. Ber- 
thelot — Francja i W. Mallet W. 
Brytania. (PAP). 


nielegalne ruchy, przede wszystkim 
ruch komunistyczny, 
tzw. ochrony przemysłu. Samodziel- 
ny Referat Informacyjny podlegał 
Aaaa ada Daaa | zy” polkieliceyi dęa ban 


nastawienie na działanie wvłącznie 


Prok.: W jakiej mierze istniejące 
kontakty Il Oddziału z Niemcami 
były wykorzystywane przez nich w 
okresie okupacji? 

Św. Pajor: Niemcy, okupując te- 


oraz referat 


(Ciąg dalszy na str. 4) 


ADAM KORTAN 


Powieść satyryczno -humorystyczna — 46 

czyli jak to przed wojną bywało... 

Zapanowała całkowita cisza. Mańdziorek pocierał ner- 
wowym ruchem podbródek lub raczej trzy tego rodzaju 
ozdoby twarzy. Pierwsza przerwała milczenie pani Lili: 

— Czy pan, panie mecenasie proponował, powiedzmy, 
jakieś odszkodowanie Bomilskiemu, 

— Owszem proponowałem, Nie chciał o niczym sły- 
szeć. . 

— Panie mecenasie — wtrącił szef „Sanopolu* — pan 
musi tą fotografię zdobyć. Niech pan robi, co chce 
i obiecuję choćby 20,000. Niech pan wynajmie prywatne- 
go detektywa i wykradnie mu te fotosy ostatecznie — 
prawie krzyknął Mańdziorek, bijąc pięścią w stół. — 
Musimy mieć te zdjęcia. 

— Nie potrzebujesz się tak irytować, Teosin — uspo“ 
koiła męża pani Lili przedziwnie słodkim i współczują” 
eym głosem. Rada musi się znaleźć. Pan mecenas roz“ 
mawiał tylko z Bomilskim. Może prędzej trafimy do 

- celu przez tego Kogutka? 

— Myśl nie jest zła sama w sobie — przyznał grzecz- 
nie Robert — ale nie sądzę, aby na tej drodze można 
było dużo wskórać, Kogutek jest cieniem Bomilskiego. 
Opowiadał mi komisarz policji. że nie chciał składać 
żadnych zeznań. Wciąż w kółko powtarzał, że on robił 
to samo, co Bomilski i podpisze się pod wszystkim, co 
ten zezna. Jak z takim bęcwałem mówić? — rzucił zde- 
nerwowany. 

— A jednak założyć rąk nie możemy — podsumo- 
wała dyskusję pani Lili. Ma pan pełnomocnictwo od 
męża do zaofiarowania bardzo wysokiej sumy. Ostatecz- 


nie byłabym za tym, aby nawet ją podwyższyć, jeśli 
Bomilski będzie bardzo uparty. Nie mogę jednak sobie 
wyobrazić, aby zamiast pieniędzy wolał się bawić w 
dokuczanie nam. 

— Pamiętajmy jednak o tym — smętnie dodał Mań- 
dziorek — że sprawców zatrucia karmelków i sfałszo- 
wania „Piegosanu” nie mamy. Jeśli to są ludzie z pie- 
niędzmi i dotrą do Bom''ekiego, może być gorzej... 

— Panie mecenasie, nic nie wykombinujemy. Niech 
pan działa i to natychmiast. Nie ma chwili do stracenia 
— zakomenderowała pani Lili i podniosła się z krzesła. 

Miłolubski opuścił willę Mańdziorków z dużo cięższym 
sercem, niż do niej wchodził. Co z tego, że afera z Lili 


wyraźnie poszła w zapomnienie? Ale co będzie, jak Mań-' 


dziorek plajtnie? I co będzie jeżeli nie dojdzie do ładu 
z Bomilskim? Za „siełankowanie” Mańdziorek nie wy- 
rzucił go z posady radcy prawnego, ale za niedojście do 
zgody z Bomilskim wyrzuci na pewno. ` 

— Poradzę się Kasi. Może ona coś wykombinuje lub 
— tu stuknął się w czoło — może zapośredniczy. 

Z wyraźnie poprawioną miną, skinął na taksówkę 
i kazał się wieźć do swej kancelarii. ; 

— Żeby tylko jakiej rozwódki diabli -nie przynieśli 
— myślał w samochodzie. 

W kancelarii Kasia powitała swego patrona na szczę- 
ście sama. Robert zauważył, że jest od stóp do głów 
ubrana w nowy i modny kostium. Widząc, że budzi za- 
interesowanie Kasia zarumieniła się i zaczęła tłumaczyć 
swe opóźnienie popołudniowe. 

— Miałam tyle sprawunków, że doprawdy nie mo- 
głam sobie dać rady — powiedziała patrząc dość wy- 
zywająco na mecenasa. 

— Niech pani pozwoli do mnie do gabinetu i zamknie 
kancelarię, mam z panią do omówienia ważne sprawy 
— poprosił Robert. à 

Miłolubski streścił po krótce wszystkie przyżycia tego 
dnia i w końcu zapytał bez ogródek: 

— Co pani sądzi o tym panno Kasiu i coby pani 
zrobiła? 


— Panie Robercie. — Kasia pierwszy raz pozwoliła 
sobie na ten zwrot — mnie się wydaje, że to wszystka 
ze strony Bomilskiego jest zwykła poza. On nietylko 
lubi pieniądze, ale lubi je również wydawać. I co mu 
z tego przyjdzie, że jakaś gazeta wydrukuje tę fotogra- 
fię? Moim zdaniem, nic! Zresztą nie jest takim złym 
chłopcem, jak wygląda. Po wyjściu z więzienia wpadł 
wprost na moją koleżankę Zizi i nastraszył ją, a na- 
stępnie pogodził się i przyrzekł jej pomagać. 

— A może ta panna Zizi zasięgnęłaby najpierw 
języka? | p 

— Doskonała myśl. Trzeba jej bedzie powiedzieć, że 
sama powinna się bać tej publikacji, bo gdy rodzina zo- 
baczy ją na takim zdjęciu zostanie wyklęta — dora- 
dzała. — W ten sposób dowiemy się, jakie Bomilski ma 
zamiary. Zizi ponadto może mu radzić, aby zadowolił 
się pewną sumą. Będziemy więc wiedzieli, co jej od- 
powie. 

— Panno Kasiu, pani powinna zostać ambasadorem! 

— Wolałabym ambasadorową. Byłaby mniejsza od- 
powiedzialność. 

— A ambasador i tak musiałby robić, co pani zechce 
— dokończył ze śmięchem Miłolubski, któremu własna 
sekretarka zaczynała się coraz bardziej podobać. 

Dobrze zapowiadający się flircik został przerwany na- 
tarczywym dzwonieniem. Kasia poszła otworzyć i po 
chwili wróciła z meldunkiem, że przyszła inżynierowa. 
Miłolubski zaklął szpetnie pod -nosem i zadecydował 
nagle: 

— Prosiłą mnie panna Kasia wczoraj o pełnomocnic- 
twa. Udzielam je dzisiaj. Niech pani robi, co chce, ale 
niech pani tę babę spławi raz na zawsze. 3 

— Zrobione — oświadczyła Kasia i wróciła.do kan- 
celarii, skąd za chwilę doleciały Miłolubskiego dwa pode 
niesione głosy niewieście. Po kilkunastu sekundach Kae 
sia była z powrotem z triumfującą miną. ; 

— Co jej pani powiedziała? — zapytał adwokat. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
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[UDZIE FILMU £.. 
y Aido Fabrizi 


Gdańsk, w lipcu 
Pod prolekioratem 
ADS p. Prezydenta R. P. 
Bolestawa Bieruta, 
premiera Cyrankie- 
wicza, Marszatka 
Polski, zakończyły 
się niezwykle uro” 
czyście, a przy iem 
radośnie „Dni Mo- 
rza" na Wybrzeżu. 
W ostatnim dniu 
pogoda dopisała całkowicie. Po 
dniach ulewnych deszczów i chłodów 
nastapiły wreszcie dni ciepłe i słone 
czne, 

Olbrzymie masy przyjeżdżających z 
całego kraju, oraz społeczeństwa Gdań 
ska i Gdyni — świadome potrzeb kra- 
ju na odcinku morskim — dały wy- 
raz naszej woli i qołowości świadczeń 
ż|jna rzecz spraw i potrzeb morskich. 
$|Dziś nad ujściem Wisły i Odry czuwa 
š straż, odpowiadająca potrzebom i wiel 
s|kości Państwa Polski Ludowei. 


Wszyscy niewatpliwie pamię:| Z pobrzeżem morskim związało się 
taja doskonała postać Don Pie" |iuż na wieki całe nasze życie politycz- 
tra z filmu Roberta Rosselliniego jne i gospodarcze, toteż nieustępliwie 
„Rzym, miasto otwarte“, w  mi-|będziemy pracować nad umocnieniem 
strzowskiej interpretacji aktora |ieqo związków ze wszystkimi ziemia- 
z „Bożej łaski“ Aldo Fabrizi'ego. |mi Rzeczypospolitej. 

Ze zwykłego robotnika, występu-| W tegorocznych „Dniach Morza”. a 
jącego początkowo jako amator i zwłaszcza tradycyjnie obchodzonym 
kierownik kółka scenicznego w |dniu 29 czerwca — sprawy potrzeb 
zespole fabrycznym. staje się za” |morskich musiały przeniknać do każ- 
wodowym aktorem komediowym |degqo miasta, do każdej wsi polskiej, i 
i występuje przeważnie w mar- |powinny przekonać cały świał, że przy 
nych rewiach kinowych, teatrach |budowie podwalin pokojowych, nie 
noenych i kabaretach Rzymu w |cofamy się przed żadnym wysiłkiem, 


_'. rewiach i lekkich sztukach scee' |by Polska Ludowa osiąqneła szczyty 


= Tutaj zwraca uwagę jednego 2 


_ jednak nie uznaje jego skłonno” 


E sądzonego wypadła wspaniale — 
- wg oceny krytyków. To zawa” 
żyło na zmianie dotychczasowego 


dobrobytu i siły qospodarczei. 

To ostatni akord „Dni Morza” stał 
się dniem, w którym zaczerpnęliśmy 
macy — nie na jeden poryw, ale na 
twardg, rzetelną pracę codzienną. 
Dzień ten ujawnił uczucia całego Na- 


nieznych. Jeszcze dziś chętnie 
wspomina swój pierwszy występ 
zawodowy w małym kinie rzym- 
skim „Corso“, gdzie kupletami i 
monologami uzupełniał program. 


reżyserów włoskich, który pot 
wierza mu małą rólkę w filmie 
„Zbrodnia Giovanni Episcopo“, 


dramatyczną. Otrzymuje następ- 
nie obok Adriany Benetti rolę 
konduktora w obrazie „Na przo” 
dzie miejsce wolne“, po czym wy 
stepuje po raz pierwszy z póź” 
niejszą sławą aktorską Anną Ma- 
gnani w filmie „Ta pani jest 
pierwsza“, 

Jednak światowy rozgłos przy 


ści do ról wesołych i odtwarzana 
przez niego postać niewinnie ©- 


kierunku artystycznego. Aldo 
rozpoczyna pilnie studiować grę 


niosły mu filmy makręcone po | najlepszych 
zakończeniu wojny, jak wspom” | stycznye 


PREZESOOO WT E EREE P REEE D ELE E E EEE IET ZO EREE ST EREE SEA 


rodu, przede wszysłkim zaś tych, co 
prowadzić majg dalej rozpoczętą pra- 
cę, a więc polskiego robotnika porto” 
wego i polskiej młodzieży, która me- 
łodami pracy socjalistycznej, racjonali 
zacją i modernizacją środków produk- 


cji wykazuje żywiołową siłe, świad- | 


czącą o roli- całego narodu nad Bał- 
tykiem, 

Gdańsk i Gdynia, będace w br. 
ośrodkiem głównym uroczystości, wy” 
stępiły w szatach godowych. Szereg 
pociggów nadzwyczajnych przywiozło 
tysiące turystów. Ulice trójmieścia za- 
roiły się tlumami przyjezdnych, Już w 
przeddzień głównych uroczystości od- 
było się szereg imprez przyqotowa- 
nych przez Ligę Morska. W Teatrze 
Wielkim w Gdańsku, na uroczysłej 
wieczornicy zebrali się bardzo liczni 
goście zagraniczni, między innymi 
przedstawiciele armii radzieckiej, cze” 
chosłowackiej, delegacje z Węgier 
itd., oraz reprezentanci władz z War- 
szawy, Sala wypełniona była po brze- 
qi. Wysłępy zespołu Marszałka Ro- 
kossowskiego (balet, chór, koncert or” 
kiestry) przyjmowane były entuzjastycz- 
nie. W dzielnicy Oruni natomiast od- 
była się uroczystość odebrania od szta 
fety aułomobiłowej urny z woda aór- 
skg, pobraną w Morskim Oku. We śro” 
dẹ odbyło się uroczyste jei wylanie 
do Bałtyku. 

Ogromnym powodzeniem  cieszvły 
się wycieczki na statkach żealugi przy 
brzeżnej. Oprócz rejsów reqularnych na 
linii Gdańsk — Sopot — Gdynia — 
Hel, liczne wycieczki zwiedziły Nowy 
Porł oraz gdyński, a inni odbywali na 
niedawno spuszczonym na wodę słat- 
ku „Panna Wodna” rejsy po zatoce.. 

W Bibliotece Gdańskiei otwarła zo- 
stała wystawa marynistyczna, zawiera” 
jąca szłychy, mapy, rękopisy i druki, 
związane z morzem i Gdańskiem. 


niany już „Rzym, miasto otwar- 
te“ oraz „Życie w pokoju“, w któ- 
rym odtworzył kapitalną postać 
włoskiego wieśniaka. Jak wielu 
aktorów włoskich Fabrizi za na- 
mową opuścił kraj i wyjechał 
„zakosztować“ sławy za ocean i 
w ten sposób kinematografia 
włoska pozbyła się jednego z 
torów. charaktery- 
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EATZZZTĄ z wikrzeża | 
Bilans „Dni Morza” 


W poniedziałek, dnia 4 lipca 1949 r. w Vi-iq bolesną 


rocznicę tragicznej śmierci 
śp. Gen. broni 


Wiadzsława Sikorskiego 


odprawiona zostanie o godz. 10 rano w kościele katedralnym 

im. św. Stonisława Kostki w Łodzi 2058 
uroczyste nabożeństwo 

na które zaproszo Rzemiosło Łódzkie Á 


Koło Rzemieślnicze Stronnictwa Pracy 
w Łodzi. 


Po uroczyjościach wodowania rudo- cieszył się wprost niebywałym powo» 
węqlowca s/s Pstrowski (o czym pisze- dzeniem. 
imy na innym miejscu) — w Stoczni 
| Gdońskiej odbył się wielki koncert 
Zespołu Pieśni i Tańca Domu Wojska 
z Warszawy. Już pierwsze numary wzbu 
dziły zachwyt zgromadzonych tłumów. 
Entuzjazm irwał do końca koncertu. 

W Nowym Porcie w maqazynie „Krzy 
wik” został powtórzony łen sam kon- $ ; 
cert dla robotników portowych, kłóry zabawy ludowe, (W). 


Na mierzei Helskiej, zwłaszcza la- 
słarnia i sam Hel cieszyły się olbrzymią 
frekwencja wycieczkowiczów. Pomimo, 
że morze było nieco wzburzone słaiki 
przybywały z reqularnościa co do mi* 
nuły, Wieczorem w Gdańku, Gdyni, 
Sopołach, Helu i Jastarni odbyły się 


z ukosa 


Skradziony uśmiech dzieci 
Bydgoszcz, m lipcu. styczne i po odpowiednim przygoto- 
— Proszę pani, czy pojedziemy w waniu występuje w Sianowie i oko- 
tym roku na wycieczkę do Pozna- licznych wioskach, a uzyskane pie- 
nia” — zapytują chóralnie dzieci niądze przeznacza na fundusz wy- 
szkoły A rad w. Sianowie cieczkowy dla najbiedniejszych dzieci 
naucz. bilińską i Cędrowicz. | Sianowa. y 
— Pojedziemy, pojedziemy, jeśli | ATs : 
tylko rei ze A) aber) a Zbliża się koniec roku szkolnego — 
odpowiadają wychowawczynie. nadchodzi upragniona „chwila wy- 
— Jeszcze nigdy nie widziałem z Jazdu. , Wychowawczyni p. Cedro- 
bliska samolotu — żali się 9-letni ' “197 biega, wprost dwoi się w swo- 
Krzysio Mroziński, członek Koła Ligi ich wysiłkach, by ża ystko było na 
Lotniczej. — Wtóruje mu piskliwy czas i składnie załatwione. Pieniądze 
pa maleńkiej Marylki Regulińskiej. | "3 75-procentową zniżkę do Pozna- 
rzyjechała z rodzicami na Pom nia dla 40-osobowej grupy też się 


Zachodnie z źapadłej wioski m: ‘` |znalazły. W dniu wyjazdu rozśpie- 


wieckiej. Widziała miasto, ale z o!..en | wane dzieci podążyły na stację. lecz 


i ERRE Z zi "+. tu spotkało ich pierwsze w ich mło- 
pociagu, Cieszą sie żydzi mosla dym życie rozczarowanie: Wskutek 
aan w Rak) jw czytała we | Beach p razi A b 
W Chęć p ororile Pakoti mencie powiedział, że obowiązywać 
wszystkich i nie daje im spokoju: | będzie zniżka -nie <73 a 33-procen- 
Warunek: uczyć się, uczyć i jeszcze ONR TIM Io: kod pów pie 
raz uczyć. Gorliwość w nauce wzra- | 77 s 
sta. Ożywia się nieczynne dotąd Kto ponosi winę za rozczarowanie 
Koło Ligi Lotniczej, które z najzdol-, i kradzież radosnego uśmiechu 
niejszych dzieci tworzy kółko arty- | dzieci? Bor 


Kochany „Światku”, 
Dobrze, że się z tobą zapoznałam, 


= bo teraz mogę się zawsze podzielić z 
 łobą nowinami smutnymi i radosnymi. 
/ „Świetek” coraz bardziej mnie zachwy- 


ca i coraz więcej uczę się przez ciebie 


_ „Światku” przyrody. 


sy 


Przyszło nam pożegnać naszą uko- 
chaną szkołę, która nas tyle uczy! Niby 


cieszyłam się na wakacje, a jednak żal 


mi było opuścić szkołę. Na kolonie po- 
jadę do Witosławia. Tatuś mówi, że jest 


_ łam piękna okolica. Czy „Świałek” w 
czasie wakacji też będzie nas odwie- 
 dzałł 


M. Wiśniewski, Lębork. Nie 


"wiem, czy Twoje zadanie można tech- 
_nicznie wykonać, dlateqo nie obiecu” 
jemy, że je umieścimy. Serdecznie po” 


drawiamy. Zb. Krzyżanowski. Nie cho- 


| dzi tyle o charakter pisma, co o sta” 
- ranność, Wiesław Jabłoński, Śrem. Przy 


ślemy Ci brakujące numery. Nadesłane 


' zadania też w miarę możności umieści“ 
my. Serdecznie pozdrawiamy. K. Przy- 


byłowska i Jerzy Liqarzewski. Nie mo” 
żemy wysłać Wam brakujących nume- 
rów „Światka”, gdyż nie podaliście 
nam Waszego adresu, Jan Mikołajczyk, 
Krotoszyn. Czy odebrałeś część nume- 
rów „Świałka”, o które prosiłeś. Serd. 


- pozdrawiamy, 


L. Nalaskowski. — Pieniądze ode- 
braliśmy. Załatwimy sprawę „Świat- 


k a“, Opisz nam, jak spędzacie czas 


prewentorium. „13“ — Serdecznie 


| Ci dziękujemy. że zawsze o nas pa- 


l 


_ miętasz i przypuszczamy. że i pod- 
_ czas wakacji+o nas nie zapomnisz. 


M Brzeziński. — Tym razem rozwią- 


zanie również dobre. I my przy- 
puszczamy, że się Ci uda zdobyć na- 
grodę. Pozdrawiamy. K. Przyby- 
łowska. — Życzymy powodzenia w 
egzaminach. Spróbuj przysyłać lo- 
gogryfy, zobaczymy, czy się będą 
nadawały. E. Pacer. — Owszem, 
możesz pryzsyłać zadania, z czasem 
je umieścimy. H. Damidzik. Zaczęły 
się wakacje szkolne, więc i Twoje 
zmartwienia z klasą się skończyły, 
prawda? Gdzie spędzisz wakacje? 
M. Bororcómwna. — Już dawno do 
nas nie napisałaś. Czekamy i ser- 
decznie Cię pozdrawiamy. J. Oko- 
łoroska. — Dziękujemy za ładny opis 
Waszej akademii szkolnej. Brak 
miejsca uniemożliwił nam umieszcze- 
nie go w rubryce „Młodzi Przyjacie- 
le piszą“. Jolanta Szlagomwska. — 
Czy dostałaś już brakujące (numery 
„Światka*? E. Willamomicz. — Cze- 
mu nie zgłaszasz się? 

Ewa Piechocka. W Zakopanem moż- 
na dostać IKP w kioskach. Powieść o 
„Dwóch Stefanach" już się wkrótce 
skończy. lza i Hanka Kosowiczówna. 
Dziękujemy za miłe listy. R. Kłodecka 
w m. | ja bian na „Święcie Morza” w 
Gdyni. Napisz nam, jak ci się podo- 
bało. Zb. Tyborski. Cieszymy się, że 
dostałeś promocję do klasy siódmej. 
Do zobaczenia! Leszek Malak w m. 
Jak tam poszło Tobie w szkole? Zb. 
Krzyżanowski w m. Już dawno Ciebie 
nie było u nas w redakcji. Czy dosta- 
łeś promocję? ©. Eugeniusz, Ryńsk. 
Rozwiązanie nie było dobre. L. Nalas- 
kowski Smarzewo. Nie pisałeś, o jakie 
brakujące numery „Światka” z czerwca 
Ci chodzi. Dlatego nie mogliśmy Ci 
ich posłać. Czy dostajesz regularnie 
naszą gazetę. 
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DWÓCH STEFANÓW 

Zz ULICY JESIONOWEJ | 


egas 
— Bedzie zdrowy? — zapytał znienacka Pingol. i 
— Co? Tak — odpowiedział Julek wyrwany z zamyślenia. 


— Zupełnie zdrowy? — domagał się Pingol konkretniejszej odpowiedzi. 
— Tak, zupełnie. Już mu jest o wiele lepiej — mówił Julek. Nagle 
przystanął i położywszy rękę na ramie- 
niu chłopca, rzekł niespodziewanie: 


, 


IX. 
ciotki, niewiadomo. Dość, że często te- 


stał rankami dzwonić do drzwi Burda- 
jewiczów. Gdyby ktoś z chłopców z uli- 
cy Jesionowej spotkał Zezowatego Pin- 
gola, byłby go może nie poznał. Po- 
strach całej dzielnicy zmienił bowiem 
mocno swój wygląd zewnętrzny. Po- 
darte ubranie z przykrótkimi spodnia- 
mi zamienił na używany, ale schludny 
garnitur. Włosy miał starannie przy- 
czesane, twarz i ręce zawsze czyste, 
kiedy o pewnych godzinach dnia zdążał na jakieś. kursa z książkami 
pod pachą. 

Pewnego dnia Julek kazał mu książki zostawić w domu i poprowa- 
dził go do śródmieścia. Zatrzymali się przed kliniką uniwersytecką. 
Profesor Julka poddał Pingola starannemu badaniu, każąc mu potem 


i — 289 — 


— Zaprowadź mnie do swojej ciotki. 7 


Co tam Julek załatwił u pingolowej 


raz zachodził na Glinki, a Pingol prze- . 
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Zeznania świadka Pajora w procesie Doboszyńskiego 


Kulisy śmierci „Grota 
z e -_© 2 SO e o `; E z e e A 
Przenikanie wywiadu niemieckiego do „gór konspiracyjnych 

chu wojny i przejawiło się w bardzo | ciwstawiało się nawiązaniu i utrzy- 
przykrej formie, mianowicie w zer- | mywaniu stosunków ze Związkiem 
waniu konkordatu z Polską przez | Radzieckim. è 
mianowanie na terenach polskich | Omawiając sprawę „Antyku“ — 
biskupów-Niemców bez porozumie- | Komitetu antykomunistycznego świa- 
nia się i zgody sygnatariusza konkor- | dek podaje, iż powstał on w końcu 
datu tj. rządu polskiego. Tego rodza- | 1941 r. Był on komórką Delega- 


nie. Na konferencji Niemcy doszń 
do wniosku, że trzeba znaleźć pła- 
szczyznę porozumienia z ruchem 
| konspiracyjnym w Polsce, aby za- 
|bezpieczyć sobie tyły przez zaha- 
mowanie wszelkich aktów sabotażo- 
wych, a z drugiej strony, aby nasta- 
wić prawicowe podziemie polskie . 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu 
i komunizmowi. A 
Spielker napotkał na b. mpri 
jący układ p? ityczny wewnątrz De- 
legatury. ramienia eg: E 
kontaktował się z „Abwehrą krój ` 
Korwin, oficer przedwojennej „dwój 
ki”, który był jednocześnie agentem 
wywiadu niemieckiego i pośredni- 


śą 
KAŻ: 
Saai 


6402 


SĄ $ (Ciąg dalszy ze str. 2) działalność. pewnej grupy kleru z 
g . konspiracji. Mieli oni opracowany sę Godlewskim i Trzeciakiem 
> ONE plan działania w stosunku do ruchu | ** €706. 3 ń 
i podziemnego, który polegał na stwo-| „Ks. Godlewski znany był jeszcze 
`  rzeniu z ramienia wywiadu niemiec- | przed wojną, jako bardzo aktywny i 

kiego tzw. góry konspiracyjnej. Cała | wybitny działacz narodowej demo- 


AE : óra“ i óźniej w kie- | kracjj na odcinku antysemickim. | ( 1 lu ;Klego. | c ipi 
kwitnie ZZ" W aa jaj e: isl n awoją „siedzióę polityczna: | ju dziaalość papizą świedczya do | wry, worzon dla wywiad m 6: m nan n iEn Ea d Dea 
zi szło około 200 przedwojennych ofi- | na terenie parafii Wszystkich Świę- | bitnie o jegò zdecydowanie pronie- | cinku SOWA NZ ZY - kia M GAR turą. Osiągnięto porozumienie, na 
5) cerów zawodowych, z których jed- | tych na Grzybowie. Był wojującym | mieckim stanowisku, które również CONERO -Ora dla | A A 97 ty PERE mocy którego Delegatura poprzez- 
że nak wielu biorąc niemieckie pienią- | antysemitą. W okresie okupacji u- | przejawiło się w antyradzieckim na- komunistycznej. Działa ność „AntY- | tzw, „Antyk“ dawała Abwehrze i Ge- 
; - stosunek | stawieniu papieża. W tej postawie | ku‘ była w tym czasie konspirowa- stapo materiały do likwidowania 


się przyjazny 


dze i wykonując niemieckie instruk- | widoczni | papieża w kwestii niemieckiej — |na nie przed Niemcami, którzy pa- działalności lewicowej w zamian za 


$ cje nie wiedziało z jakiego one źró- | Niemcó w do jego osoby.. ju : a na.m aga e e ności | mian 4 

ih | Ą RIĘ U 5 ; sfa 1 anaia wzrój | część kleru polskiego z ks. Trzecia- trzyli na to przez palce, lecz przed | zabezpieczenie przed represjami ze 

gd ; sia per innota, OM e | R KÓZ a Baren dret hirisa kiem na czele, która szła na współ- społeczeństwem polskim, przed któ- RCR, niemieckiej. Represje nie- 

zk wywiadu niemieckiego, organizujący | nie Niemców — stwierdza świadek | Pracę z okupantem, widziała zachętę | rym starano się Ws Jego ERNA: mieckie ograniczyły się po 1945 r. 

6 rzekomo w imieniu Londynu konspi- | — jest postać ks. Trzeciaka, probosz- | ? poparcie dla swego stanowiska. Na- Dopiero W 3 AE pmiżet. anty sosi ag pewnych tylko odcinków AK i 

i rację na terenie kraju. Cała ta spra- | cza parafii Sw. Antoniego przy ul. tomiast wśród kleru nie poddającego munistyczny ujawnił SWAR działal- Delegatury, zaś AK i Delegatura o- 
"lex 3 się wpływom niemieckim stanowisko | ność. Biura „Antyku“ miały swą graniczyły swą działalność sabota- 


siedzibę przy ul. Poznańskiej, gdzie 
było zatrudnionych stale ok. 50 osób. 
Znajdowały się tam kartoteka perso- 
nalna i archiwum. Działalność ta 
prowadzona była w sposób niemal 
oficjalny. 

Charakterystyczną była „likwida- 
cja“ tego biura Komitetu antykomu- 
nistycznego, przeprowadzona naj- 
pewniej przez Niemców nie po to, 


żową. realizując tzw. zasadę „stania 

z bronią u nogi“. i RE „Ni 
Świadek podkreśla z nacisków, że 
o tym porozumieniu nie wiedział o- 
czywiście szary żołnierz „czy też niż- 

szy oficer AK. f , 

tym stanie rzeczy Delegatura 
rozbudowuje gwałtownie te agendy 
których zadaniem nie jest bezpo- 
średnia walka z Niemcami, ale (AA 
lo 


papieża wywołało poważne zakłopo- 
tanie i rozdźwięk między przekona- 
niem obywatela polskiego, a obo- 
wiązkiem księdza — podporządko- 
wania się papieżowi. 

W toku dalszych zeznań świadek 
Pajor omawia polityczny skład De- 
legatury. 

Wchodzili tam reprezentanci Str. 
Narodowego, WRN, SL i Zjednocze- 


s wa wyszła na jaw w 1942:r. w War- | Senatorskiej. Ks. Trzeciak znany 
A ` szawie, kiedy to organizacje pod- | był jeszcze sprzed wojny jako pro- 
ziemne zlikwidowały kilkadziesiąt | pagator antysemityzmu i wróg komu- 
osób z tej grupy. M. in. zlikwidowa- | nistów — jako człowiek o przekona- 
Mi no również mgr Zajączkowskiego, se- | niach radykalnie prawicowych, któ- 

kretarza Miedzińskiego jednego ypo pokrywały się z ideologią faszy- 
dawniejszych szefów „dwójki“, . póź- | stowsko-hitlerowską. Ks. Trzeciak 
niej ministra- Poczt i Telegrafów — | mówi dalej świadek — zaprzysięgał 
jako jednego z najczynniejszych a- |w czasie okupacji w jednym z ko- 
gentów Niemiec wśród ludzi pod- |ściołów członków tzw. „Nadwywia- 


ziemia. “ organiz rzez Hamme- | ^ € PZA: y=: y € le 
Obiekiświąch się Delegatura miała mada tak zdeńnieckie nia Demokratycznego. Stanowisko | by zlikw idować tę pożyteczną dla gotowanie personelu i materiałów dc 
Ko Trzeciak a bit wysuwany | radykalnie prawicowe zajmowało | nich komórkę, lecz w tym celu, by objęcia władzy po okresie okupacji”. 

N i x E s zdobyć potrzebne materiały i wresz- Antykomunistyczne _ nastawienie 


charakter prawicowy, na razie dość go. 
umiarkowany ze względu nh osobę | przez Niemców i przez ich propa- 
+ generała Sikorskiego, który jednak | gandę, specjalnie zaś przez Nowy 
= . był w środowisku emigracji polskiej | Kurier Warszawski, jako przedstawi- 
SĘ odosobniony. W kraju, podobnie jak | ciel tej części duchowieństwa, które 
żę. X wśród emigracji dominowały wpły- | lojalnie współpracuje z Niemcami. 
j wy przedwojennej „dwójki“. Opa- | Nazwisko jego dość często spotyka- 
nowany przez nią Oddział VI był | lo się na szpaliach tej gadzinówki. 
Ml ośrodkiem silnej prawicowej propa-| Zarówno z działalnością ks. Trze- 
w i gandy, koncepcji „współpracy dele- | cjaka, jak i ks. Godlewskiego wyni- 
Pk: gatury z Niemcami i wyraźnego na- | kało jasno, że w okresie okupacji 
i stawienia antyradzieckiego. Jeśli cho- | istniała pewna grupa kleru katolic- 
ŚR dzi o robotę proniemiecką w kraju, |kiego, która znalazła wspólną pła- 
e to należy do niej zaliczyć działal- szczyznę z ideologią Niemiec hitle- 
TM ność organizacji „Topór 1 Krzyż“ po- | rowskich. Świadczą o tym również 
ARE wstałej. w r. 1940 z inspiracji nie- | oficjalne wystąpienia i innych księży 
i mieckiej. „Organzacja ta, która mia- jak. np. m. in. kazania, wygłaszane 
ła szerzyć propagandę hitlerowską. | w kościele Jezuitów na Rakowieckiej 
opanowana była przez czynniki |9 nastawieniu antykomunistycznym. 
ONR-owskie. Szło to niewątpliwie po linii propa- 


DIAŁALNOŚĆ KS. GODLEWSKIE- | gandy niemieckiej. 


: = Świadek przypomina również sta- 

GO i KS. TRZECIAKA Niemców „Zeb Perth bapan 7 

TEPAT PETRE SNAS A s $ $ ` h - cjalnie. Nieoficjalnym; zadaniem tej 
Nawiązując do tych wystąpień | Stanowisko to — stwierdza on — u- ono do. tradycji przedwojennych tej przewodniczył Spielker — przed- L . : 
świadek omawia |jawniło się bardzo szybko po wybu- | Chienopiasta i wraz z WRN i SN prze- | stawiciel centrali Gestapo w Berli- (Ciąg dalszy na stronie 6) 


i proniemieckich, 1 


Stronnictwo Narodowe. ze Stypuł- 
kowskim, obrońcą Doboszyńskiego w 
procesie o pogrom myślenicki na cze- 
le. Najsilniej reprezentowana była 
grupa WRN, z której wyszli Pużak, 
Dzięgielewski, Zaremba, Bień. Gru- 
pa WRN reprezentowała nastawienie 
wybitnie antyradzieckie i antykomu- 
nistyczne. 


cie by jeszcze bardziej wzmóc wrogie 
nastawienie Delegatury do Ruchu 
Lewicowego. 


KONFERENCJA KIEROWNIKÓW 
GESTAPO 


Omawiając rozbudowę agend De- 
legatury, która miała miejsce od r. 
1945 — świadek Pajor podkreśla, że 
zagadnienie to łączy się z kwestią 
wzmagającej się wówczas współpra- 
cy Delegatury z Niemcami. Bodłoże 
tego wzmożenia współpracy stano- 
wiła stale pogarszająca się sytuacja 
wojenna Niemiec — był to bowiem 
okres klęsk pod Stalingradem. Rów- 
nocześnie ruch konspiracyjny w Pol- 
sce wzmagał się. W tych warunkach 
odbyła się w Radomiu konferencja 
kierowników Gestapo z terenu tzw. 
Generalnej Gubernii. Konferencji 


Delegatury łączy się z drugiej stro- 
ny z polityką rządu londyńskiego po 
śmierci gen. Sikorskiego. Lon 
nie wysuwają się bowiem na „ai 
szy plan grupy sanacyjne i endeckie, 
silny wpływ wywierają: Doboszyń 
ski, Bielecki, Sejda i inni. 


PAŃSTWOWY KORPUS BEZ- 
PIECZEŃSTWA 


Z kolei świadek przechodzi do 
scharakteryzowania organizacji pod 
nazwą Państwowy Korpus Bezpie- 
czeństwa. PKB miał oficjalnie za 
zadanie zorganizowanie policji na 
czas powojenny Organizacja ta skła- 
dała się przeważnie z  funkcjona- 
riuszy przedwojennej, policji grana- 
towej i b, „dwójkarzy”. EI 

Zebrania odbywały się prawie ofi- 


„ANTYK“ 


Przede wszystkim z tej grupy wy- 
łoniły się koncepcje walki z komu- 
nizmem i wałki z prądami lewico- 
wymi. Z grupy tej wywiódł się 
również Białas — przewodniczący i 
twórca tzw. „Antyku“ — komitetu 
antykomunistycznego, który powstał 
w Delesahirze dość wcześnie, bo w 
okresie, kiedy prądy antyradzieckie 
były jeszcze maskowane. 


nowisko papieża wobec Jeśli chodzi o SL, to nawiązywało 


zaczekać. Chłopiec czekał cierpliwie. Po godzinie z gabinetu profesora 


Poznajmy morze i jego wybrzeża! 


wyszedł rozpromieniony Julek. 

— Twego zeza można naprostować. Konieczna jest pewna operacja 
— zaczął mu radośnie wyjaśniać. — Nic wielkiego. Skrócenie nerwu, 
podcięcie mięśnia, powiązanie i już. Chcesz? 

Chłopiec popatrzał z zaufaniem na swojego młodego opiekuna i skinął 
w milczeniu głową. i 

— No to już. Zaraz! Za godzinę odprowadzę cię do domu już bez 
zeza — ucieszył się Julek. 3 

Zezowaty Pingol wszedł do lekarskiego gabinetu. Zamknął za sobą 


EE "drzwi, spoza których miał do Julka wrócić jako Pingol, ale już nie bienie swej wiedzy. à 7 
zezowaty. Pomorze posiada rozległe wybrze* Ro taa o Kadaj ad tw po” 
Julek ,zaczął nerwowo przechadzać się po korytarzu, spoglądając ża ż Ren rj skupiskami siatek również p piękne buki: Sambor 

niejedno: otnie ginące] r NnNOŚCI, i Mestwin, AB p Że 


często na zegarek. Wreszcie otwarły się drzwi. Profesor wyprowadził pod 
ramię swego pacjenta i postawił go przed studentem. Kiwnął potakująco 
głową. Julek uśmiechnął się radośnie. Podszedł do chłopca z przewią- - 
zanymi oczyma, schwycił go za rękę i zaczął ostrożnie prowadzić wzdłuż 
korytarza, potem po schodach. Nie nie mówili do siebie przez całą drogę. 
Kiedy Julek odstawił Pingola do mieszkania ciotki, ta podziękowała mu' 
, milczącym uściskiem dłoni. Julek polecił jej troskliwie zaopiekować się 
chłopcem. 
— Za dwa dni będziesz zdrowy jak ryba — rzekł na odchodnym Julek 

: do Pingola. — A potem zabierzemy się ostro do pracy. Gwiazdka zbliża 

zj się milowymi krokami. Wiesz co nas czeka. 

: Pingol pokiwał w milczeniu głowa, a wymacawszy rękoma dłoń Julka 
przycisnął ją oburącz do gorącego policzka. Spod czarnej przepaski, za- 
krywającej mu oczy, wypłynęły duże łzy i skulnęły się ku rozchylonym 
w szczęśliwym uśmiechu wargom. 

Po dwu dniach Julek zaszedł znowu na. Glinki. Pingol przywitał go 
machając z daleka ręką przez okno. Julek podszedłszy bliżej, przystanął. 

— Pokaż mi się — rzekł. No, no. Znakomicie. Udałeś mi się. 
Pingol zamrugał pociesznie powiekami, jakby nieprzyzwyczajony do 

- patrzenia dwojgiem normalnych oczu. 
— Wiesz co? — mówił Julek. — Przestanę już mówić do ciebie „Pin- 
gol“. Będę ci mówił „Kaziu“. A więc Kaziu. Wszystko przygotowane. 
Idziemy, ; 

Poszli równym sprężystym krokiem ku ulicy Jesionowej, na której 
miały się znowu zacząć dziać dziwne rzeczy. Pan Krupik na prośbę 
Julka odstąpił mu na poddaszu obszerny pokoik ze skośnym sufitem 
i mansardowymi oknami. W tym to pokoju rozpoczął się niezwykły ruch. 
Stefan Duży wraz z Leszkiem, Julkiem i Pingołem znosili jakieś stare 
graty, łatali je deskami, dorabiając się w ten sposób stołu, ławek i szafy. 
> Pomagał im gorliwie pan Szmańda, we wszystko wtajemniczony od po- 
v czątku. Sam on wystarał się o dziwne narzędzia introligatorskie, sam 
s zainstalował mały warsztacik stolarski, sam zapełniać zaczął szafę książ- 
kami, które całymi naręczami znosił. (Dokończenie nastąpi). 
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Obowiązkiem każdego Połaka jest 
osiągnięcie jak najszerszych wiado* 
mości o swym morzu, jego pięknie i 
znaczeniu 

Nie ulega wątpliwości, że jednym 
z najmilej spędzonych urlopów  bę* 
dzie — pobyt nad morzem. Każdą jed 
nak okazję- prócz rozrywki i wypo* 
czynku wykorzystać należy na pogłę* 


również i okazy pięknych, prastarych 
drzew, liczących nieraz po kilka tysię* 
cy lat. Zawdzięczając zarządzeniom 
władz państwowych, instytucja „O: 
chrony Przyrody“ potworzyła rezer? 
waty i otoczyła specjalną opieką tzw. 
„pomniki natury”. 

Do całokształtu „pomników natu= 
ry“ wliczamy również  charaktery* 
styczne motywy naturalnego kraj* 
obrazu ważniejsze grodziska, wznie= 
sione przez naszych słowiańskich 
przodków na stromych stokach rzek, 
wyspach, jezior czy okolicach bagni= 
stych, głazy narzutowe itp. 

Nie sposób szczegółowo wyliczać 
wszystkie zachowane po dzień dzi- 
siejszy pomniki natury, opiszemy 
wam dzieci jedynie niektóre z nich, 
ku zachęceniu do zwiedzania, jeśłi 
będziecie miały okazję. 

Nad Wielkim Morzem np. i na Helu 
zainteresują Was wydmy nadmorskie 
i następnie grodziska: Dębogórze, 
Oksywie, Zamkowa Góra i inne, za* 
bytki geologiczne w postaci jaskiń 
piaskowcowych w Mechowej i „pira: 
mid ziemnych“ na urwistym brzegu 
Kamiennej Góry, głazy narzutowe 
jak: „Diabelski Kamień" na polu zwys 
ciężkiej bitwy z Krzyżakami w r. 
1462 pod Święcimem, „Lizniaki” w le- 
sie w Wejherowie, głazy pod Zagó:* 
rzem „Zwietrzały Kamień“, granit 
rozsypujący się, na którym rośnie 
znany jedynie na Pomorzu mech, gła* 
zy nad morzem w Pucku pod nazwą 
„Dwunastu Apostożów". 

Z roślinności zasługują na uwagę 
„Łąki Krzaczaste* pomiędzy  Pia$ni= 


cą a Jeziorem Żarnowieckim i buczys 
na na przylądku Rozewskim z rzadkie 
mi gatunkami flory, las na Radłow* 
skiej Kępie z rzadkimi okazami jarzęe 
biny szwedzkiej, którą spotyka się 


także koło Kolibek w pow. kartuskim; 4 


z drzew wyjątkowo piękne i okazałe 


buki pod Wejherowem. W Kamiennej - 


Górze, Chylonii — mające około 4,40 


m obwodu i przeszło 30 m wysokości. 


skiego wspaniałe  200<letnie lipy, 
tworzące aleję Króla Jana Sobies* 
kiego w Rzucewie i imponujące roze 
marami prastare jesiony i orzechy 
włoskie, 

Świat zwierzęcy reprezentują masy 
ptactwa wodnego, gnieżdżące się po% 
między Rewą a Kuźnicami, z nich bo% 
cian czarny, głuszec i inne, Trafia cię 
tu również miedzianka — gniewosz. 

Piękno przyrody rodzimej, tak blie 
skie sercu każdego Polaka, winniście 


dzieci poznawać, miłować i żyć jego 4 


wspomnieniem, 


ROZWIĄZANIE ZADANIA NR 70 
Kino, irys, Nysa, osad. 


Trafne rozwiązania nadesłali: R. Sza- 


frański — Pabianice, K. Konwiński — 
Bydgoszcz, A. "Małek — Kcynia, M. 
Gonczerzewicz — Bydgoszcz, Cz. Rze- 
kiecki — Pabianice, „137 M. Brzeziński 
— Czempiń, J. Michajłowicz — Byd- 
goszcz, H. Kosowiczówna — Leszno, 
L. Malak — Bydgoszcz, E. Piechocka 
— Bydgoszcz, T. Stefaniak — 


goszcz, Zb. Jarnath — Bydgoszcz, t ; 
borów z 


Stiebler — Gdynia, D. W. 


Brodnica, W. Jabłoński — Śrem, M. Ko- 4 
sowiczówna — Leszno, |. Laskówna — _ 


Szczecin, K. Garstecki — Toruń, L. Szy- 


mańska — Bydgoszcz, M. Piątkowski — — 


Lutówko, L. Gąssowski — By 

K. Gussman — Starogard, K. 

łowska — Bydgoszcz, J. Ściesiński — 
Bydgoszcz. 


Nagrodę ofrzymali: M. Brzeziński — 


Czempiń, K. Konwiński — Bydgoszcz. 
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ess Nr 180 


Sobota, 2 lipca 1949 q. 
Katolicki: Urbana. Feliksa 
Słowiański: Ojcomiła 


Księżyca 


ł ogłoszeń: 
(Pod Arkadami), tel. 24-29. 


Chór „Hasło 


zach, w ogo 
20.42 
imitim 


Oddział miejscowy dla prenumeraty 
Generalissimusa Stalina 2 


przy liustrowanym 


Kurierze Polskim 


urządza w niedzielę, 3 lipca za- 
bawę ogrodową w Resursie Kupiec 
kiej od godz. 16 do 23. W razie 
niepogody zabawa taneczna w du- 


żej sali Resursy od godz. 19 do 2 
Przygrywać będzie orkiestra Zw. 


Zaw. Muzyków. 


Czysty dochód 


z imprezy przeznacza się na odbu- 


dowę szkół i zakup nut. 


k 


4) 
= wiadamia uprzejmie, 
br. odb. 
lokalu 


F © godz. 15,30. 
4 


| 


Zarząd Wojewódzki Ligi Kobiet za- 
; że w dniu 4 lipca 
ędzie się zebranie Zarządu, w 
własnym przy- Al. 1 Maja 84, 


Zebranie miesięczne Zw. Zaw. Trans- 
porłowców RP. Sekcja Automobilistów 
w Bydgoszczy odbędzie się dzisiaj 2 


fipca o godz. 19 w lokalu Związku przy 


ul. Śniadeckich 8. 


Dzisiaj 2 lipca odbędzie się o godz. 
3 w sali posiedzeń WRN przy ul. Dwor 
cowej 63 posiedzenie organizacyjne Ko 
miłetu Obchodu 5-lecia Polski Ludowej. 


Na zebranie 


organizacyjne zaprasza 


Prezydium WRN. delegatów wszystkich 


stronnictw demokratycznych, ZMP, 
związki zaw. Zw. Samopomocy Chł., 
_ przedstawicieli kultury i sporłu oraz 


k _ organizacje społeczne. 


Dworzec — Bielawy czwarły wóz, 


eo 15 minut. 


mego przystanku o godz. 21,36. 
KS ZZK „Brda”. 


okazji 25-lecia istnienia klubu. 
Obecność obowiązkowa. 


naszych starych znajomych 


char, ofiarowany przez 


szych parkach i na skwerach. 


dziej potrzebujących 


| statnio ustawiono 


wych. 


m M.Z.K. podają do wiadomości, że 
w dn. 1. 7. wprowadzono na linii „4” — 


tak, 


że tramwaje na linii będą kursowa- 
ły co 10 minut, zamiast jak do tej pory 


Z dniem 1 lipca w każdą niedzielę 

I święta autobusy na linii nr 2 — Osie- 
dle Gdańskie — Lotnisko kursować be- | 
o_1 godzinę dłużej tj. do godz. 
22,15. Ostatni autobus z przystanku przy 
Poczcie Głównej będzie odjeżdżał w 
kierunku Lotniska o godz. 21,45 a w 
kierunku Osiedle Gdańskie (z łego sa- 


Zbiórka wszystkich 
pa” dA zawodników poszczególnych 
=- sekcji w niedzielę, 3 lipca o godz. 16,30 
przed Stadionem Miejskim celem wzię- 
cia udziału w defiladzie sportowe 


Toż 


piłkarskich w pojedynku o cenny puz; wego ZZK „Brda“. 
prezydenta 
m. Bydgoszczy p. J. Twardzickiego. 


Opustoszały białe ławeczki w na- | wiemy się dziś 


Nic 


w tym zresztą dziwnego. Kapryśna bo 
wiem pogoda zachęca nawet najbar- 
wypoczynku | juniorzy Pomorza, by walczyć o pu: 
raczej do biegów na przełaj niż do char przechodni jubilata. W turnieju 
wysiadywania na ławeczkach. Należy | 
jednak spodziewać się, więcej, moc- | 
no wierzyć, że będzie jeszcze ciepio 
bardzo cieplo, a wtedy z całą pewno- | Brdy”. 
ścią liczne ławeczki „nie miną się ze 
woim przeznaczeniem”. Bo trzeba z 
jyjemnością stwierdzić, że stan licz | 
wy ławek stale się powiększa. O- 
kilka 'ławeczek | 
przed gmachem Rozgłośni Pomorskiej 
Polskiego Radia, tuż pod głośnikiem, 
przy którym gromadzą się liczni prze- y 
chodnie -.ysłuchujacy audycji radio- | ledwi 


zajela pierwsze 


BYDGOSZCZ (PAP) W przemyśle 
garbarskim zakończył się pierwszy 
etap współzawodnictwa pracy, w któ: 
rym uczestniczyły wszystke garbar* 
nie w kraju. 


Nasza ankieta 


. - 14 
Gdzie wolelibyśmy 

e k AD | 
się kąpać? 

Na śluzach, naprzeciwko ostatniego 
przystanku tramwajowego linii Wilczak 
jest miejsce, które się bardzo dobrze 
nadaje na kąpielisko, Pomyśleli o tym 
pewnie już i inni, bo dwa wbite pale 
stanowią granicę przeznaczoną dla nie- 
pływaków. Obok znajduje się łączka, 
która kończy się lasem i na której za- 
wsze pełno jest odpoczywających wy- 
cieczkowiczów. W miejscu tym brakuje 
jedynie szatni, a kąpielisko byłoby go- 
towe. Nawet komunikacja dobra, bo — 
jak zaznaczyłam — miejsce do kąpania 
oddzielone jest od przystanku tramwa- 
jowego na Wilczaku jedynie łączką z 
lasem. 


PIELGRZYMKA 
DO CZĘSTOCHOWY 

Bydgoska Pielgrzymka z par. Św. 
Trójcy do Częstochowy wyruszy w nie- 
dzielę, 3 lipca o godz. 11,30 z kościo- 
ła Św. Trójcy na dworzec. Odjazd z 
dworca nastąpi o godz. 13,10. Powrót 
do Bydgoszczy w nocy ze śfody na 
czwartek, 7 bm. o godz. 0,15. 


We współzawodnictwie międzyza=* 
kładowym pierwsze miesce zdobyła 
garbarnia w Bydgoszczy, która osiąg= 
nęża 55.793 punkty. Za: osiągnięcie 
tego sukcesu przyznano przodującym 
pracownikom  garbarmi 292 tys. zł. 
premii. 

Drugie. miejsce zajęły garbarnie w 
Rypnie, Rumii—Zagórzu i Braniewie. 

We _współzawodnictwie  indywie 


raj 


miejsce 


Inopolskim współzawodnictwie pracy w przemyśle garbarskim 


dualnym wśród pracowników gar 
barni w Bydgoszczy pierwsze miejsce 
uzyskał Stefan Kowalczyk, który pra* 
cując przy maszynie do platerowania 
skóry, wyrabiał przeciętnie 136 proc. 
normy, dalsze miejsca zajęli robotni= 
cy — Stanisław Górny, Jan Kolłak, 
Franciszek Witkowski i Gachorow* 
ski, zatrudnieni przy oczyszczaniu 
skóry. 


Przygotowania — 
do obchodu rocznicy PKWN 


na Pomorzu 


BYDGOSZCZ (A) Komitet Woje- 
wódzki PZPR w Bydgoszczy przy* 
stąpił do przygotowania obchodu 
piątej rocznicy PWKN na Pomorzu. 
Na konferencji wstępnej przedstawi: 
cieli świata artystycznego, samorzą* 
du i erganizacji społecznych ustalono 
ogólame ramy obchodów. 

Przygotowania do obchodów połą* 
czone będą z uporządkowaniem miast 
i osiedli. W pracy tej wezmą udział 
mieszkańcy poszczególnych domów i 
dzielnic oraz pracownicy wszystkich 
zakładów pracy. 

We wszystkich miastach i osied= 
lach odbędą się kiermasze i zabawy 
ludowe, wystawy artystyczne i impre= 
zy sportowe. W dniu 22 lipca nastąpi 


Z konferencji przedwyborczej 


Zw. Samopomocy Chłopskiej 


W sali konferencyjnej Samopomocy 
Chłopskiej w Bydgoszczy, odbyła się 
odprawa pełnomocników powiatowych 
na szczeblu wojewódzkim w sprawie 
wyborów do władz zarządów i komisji 
rewizyjnych gminnych spółdzielni Zw. 
Samopomocy Chłopskiej. Wybory te 
odbędą się na terenie całej Polski 
równocześnie w dniach 3 i 10 lipca. 
Obrady, którym przewodniczył p. Gro- 
gowski pełnomocnik wojewódzki, 
odbyły się w -obecności przedstawicieli 
partii, CSR. Zw. Samopomocy Chłop- 


skiej, oraz rewidentów terenowych 
CSR. 
Ze sprawozdań przygotowawczych 


do akcji wyborczej, składanych przez 
poszczególnych pełnomocników powia- 


UWAGA? 


Na podsławie ustawy o powszechnym 
obowiązku przysposobienia zawodowe- 
go, wychowania fizycznego i przyspo- 
sobienia wojskowego Komenda Głów- 
na „Służby Polsce” zobowiązuje wszyst 
kie instytucje i osoby organizujące obo 
zy wszelkiego typu dla młodzieży po- 
wyżej 16 lat do niezwłocznego zare- 
jestrowania ich w komendach woje- 
wódzkich „Służby, Polsce” wojewódz- 
iwa, na którego terenie mieści się sie- 
dziba instytucji organizującej obozy. 


Kto zdobędzie puchar Prezydenta Miasta 


Gwardia czy Brda? 


Dziś o godz. 17.15 ujrzymy znów | Spotkanie to rozegrane będzie w ra* 
z boisk! mach 25=lecia istnienia Klubu Sporto 


Ze względu na 
wysoką stawkę tego pojedynku, skła* 
dy obu drużyn trzymane są w tajem 
nicy. Jak się jednak dowiadujemy 
wystąpią same „bomby” i tak: Luba 
wy, Michalski, Świątkowski, Stock, 
Ziółkowski, Sobieralski i inni. Jubilat 
przeznacza pewną część zysku na 
wczasy dla akademików. Kto zdobę* 
dzie cenną nagrodę Prezydenta, do 
na Stadionie Miej: 
| skim. 


W przedmeczu wystąpią najlepsi 


tym startują juniorzy „Pomorzanina” 
„Gwardii”,  „Gwiazdy—Spójni*' 


oraz | 


akcja ta objęła 


towych wynika, iż 
terenie woje- 


wszystkie gromady na 
wództwa. 

W myśl III Kongresu ZSCh, każdy 
członek ZSCh. ma być członkiem Gmin- 
nej Spółdzielni. Uchwałę tą wszystkie 
gromady zatwierdziły jednomyślnie. 

W dalszym ciągu obrad omówiono 
wyłyczne dalszej pracy przygołowaw- 
czej do wyborów i same wybory. 


(zd). 


na terenie województwa 
wielu nowych obiektów użyteczności 
publicznej. Ekipy fabryczne: wyjadą 
na wieś, aby wspólnie z chłopami ob: 
chodzić uroczystości -tej rocznicy 
PKWN. 


Notowania cen 


Giełdy Zboż.-Towarowej 


W notowaniu cen Giełdy Zbożowo- 
Towarowej w Bydgoszczy z dnia 


1 lipca wprowadzono następujące 
zmiany: 

ziemniaki wczesne 2.500 

eebula (100 pęczków) : 400— - 600 
marchewka (100 pęczk.) 1.000— 1.400 


pietruszka (100 pęczków) 600— 900 
kalaf. na zupę (100 szt.) 2.000— 5.000 
kapusta 5.500— 5.800 
pomidory 40.000—50.000 
kalarepa (100 szt.) 600— 800 


botwinka (100 pęczków) 600— 800 
ogórki inspektowe 14.000—18.000 
groszek ziel. (w strączk.) 6.500— 7.500 
agrest zielony 4.000— 5.000 
czereśnie jasne 6.000— 9.000 
czereśnie ciemne 9.000—12.000 
truskawki konsume. 5.000—12.000 


Podaż zbóż i warzyw — dosta- 


teczna; 


2 tendencja ogólna — spo- 
kojna. 


Kwadrans oko w oko ze śmiercią 


Czy widzieliście już tę dziwną bu- 
dowę, która wczoraj powstała na 
placu przy ul. Królowej Jadwigi? 
U góry jakiś pomost, z zewnątrz wy- 
sokie żelazne rusztowanie, a we- 
wnątrz nie tylko są deski: jest tam 
jeszcze p. Tadeusz Lurie. legendar- 
ny jeździec „stalowego rumaka”*, 
człowiek już przed wojną znany nie- 
mal w całej Polsce ze swych karko- 
omnych popisów na „ścianie śmierci". 

— W jaki właściwie sposób pan 
potrafi wspiąć się na motocyklu na 
tę pionową ścianę? — pytamy naiw- 
nie. jak przystało na szanującego się 
laika. 

— Nic łatwiejszego! — pan Lurie 
uśmiecha się nięfrasobliwie. — Siada 
się, wie pan, na: „Indianę”, puszcza 
się motor w ruch i jedzie się. Przy 
dobrym nastroju potrafię osiągnąć 
80 km na godzinę. 

Prawda, że bardzo prosto? Kto nie 
wierzy, może sam zobaczyć, a kta 
ma motocykl, może sam spróbować. 
Z początku parę kółek po pioniowej 
ścianie na czarnej linii, na wysokości 
4 m nad ziemią, potem kilka kółek 
po czerwonej linii, 6 m nad ziemią. 
a pół metra od trzęsących się z emo- 
cji widzów, wreszcie jazda z jedną 
ręka, z nogami ną kierownicy, „na 
amazonkę*, siedząc bokiem z obie- 
ma nogami z jednej strony... 

— | to pan (przepraszam za nie- 
dyskrecję) od urodzenia tak z tym 
motocyklem tego...? 

— No nie! — p. Lurie rozezarowu- 
je nas bezwzględnie. — Urodziłem 
się w Grudziądzu całkiem normal- 
nie, „w adamowym stroju“ — że się 
tak wyrażę — i.. bez motocykla. 
| Ale od 16 roku życia pracowałem w 
warsztatach samochodowych jako me- 
|chanik, a u nas, w Grudziądzu. wie 
pan, całe miasto na motocykłach 


| Jutro o godz. 18.30 natomiast spot | jeździ... 


kają się na 


lejarz” Szczecin i Pomorze „Brda“ 


zielonej murawie mi= 
strzowie Pomorza Zachodniego „Ko 


| — I domy też!? — pytamy z prze- 
rażeniem, a włosy nam na głowie 
stają pionowo, pionowo — jak ściana 


Spotkanie to będzie miało specjalną śmierci. Bo jeżeli i domy tak po 


|wagę, gdyż jak wiadomo z czterech „ścianach śmierci“, to co z loka- 


drużyn wałczących w tej grupie 


+owej. 


e jedna wejdzie do grupy fina* 


za* | torami...? 


| — No, po ścianie śmierci, to jeżdżę 
na szczęście tylko ja jeden — uspo- 


„Ściana śmierci” w Bydgoszczy 


kaja nas p. Lurie. — Po ścianie 
śmierci i po całej Polsce! Tę „śmier- 
teiną karierę“ rozpocząłem jeszcze 
grubo przed wojną, a po wojnie zdą 
żyłem już odwiedzić Lublin, Biały- 
stok, Warszawę, Wrocław, Poznań. 
teraz Bydgoszcz... 

— Ale w zimie chyba pan nie 
jeździ? i 

— Nie. I to z kilku względów: 
Przede wszystkim dlatego, że wi- 
dzom nawet latem zimno się robi na 
widok moich akrobacji, no a poza 
tym szron, obłodzenie, ryzyko. nie- 
bezpieczeństwo... Tak, że jest to ra- 
czej praca sezonowa... 

— No, dziekuję! ładna mi „praca“! 

— Cóż pan chce? Każdy pracuje 
w swoim fachu! Nie każdy przecież 
może pisać reportaże! A zresztą. 
gdyby nie ludzie i ich praca, o czym 
by pan wówczas napisał? 

Namyślam się z odpowiedzią. 
Nagle zamiast mnie odpowiada po- 
tężnym rykiem uwięziona w drewnia- 
nej beczce „Indiana“. Następny 

(z). . 


seans się zaczyna... 


Przy jemnej pracy panie konduktorze! 


Czy konduktor tramwajowy pominien pytać każdego pasażera, do- 
kąd chce jechać? Jak uważacie? Sądzimy, że wszyscy zgodnie odpo- 
miedzą: nie! Jeżeli nasi trammajarze ro czasie, kiedy jeszcze nie było 
linii Bielaroy — dmorzec pytali „dokąd?“ — czynili to jedynie z pro- 
stej uprzejmości. Teraz jednak, kiedy oddzielnie kursuje tramwaj z 
Bielaro m kierunku OKZZ, a osobny na dworzec — pytanie konduk- 
tora odpada, bo linie te żadnych dodatkowych rmoyjaśnień nie potrze- 
bują, a każdy pasażer sam powinien dopilnować, by msiadł do roła- 


ścimwego mozu. 


Innego zdania jednak był pewien bardzo inteligentny pan. Wsiadł 
ze swoją panią do wozu Bielawy — OKZZ i zmiarkomaroszy się po 
zapłaceniu biletu, że on przecież młaściwie chciał pojechać na drmo- 
rzec, zaczął irytomać się na konduktora, że... nie zrorócił mu uwagi... 
że przy sprzedaży biletu nie zapytał go, dokąd chce jecha... 
pani, pogardliwie początkowo milcząca, zaczęła mu mkrótce sekun- 
dorwać, wymyślając konduktoromwi, że nie spełnia należycie sroych 
obowiązków! Mómiąc bardzo ironicznie, toczyła przy tym triumfu- 
jącym mzrokiem po mspółpasażerach, 
poparcia z ich strony i ostatecznego pognębienia konduktora. 
goscy pasażerowie to jednak nie marszaroscy. Nie zabierają nawet 
wtedy głosu, kiedy należałoby stanąć m obronie konduktora. 

Kilku takich pasażerów m ciągu dnia i... przyjemnej pracy, miły 


otwarcie 


pewien KURIER POLSKI parawan Str. 5 mmm 
alonda:xyk Garbarnia bydgoska 


TEATR MIEJSKI. Dziś, 2 bm. 
o godz. 20 — „Wyspa pokeju“. 
Zniżki ważne. 


KINA — POMORZANIN: Uli- 
ca graniczna. POLONIA: Ulica 
graniczna. WOLNOŚĆ: Lermon- 
tow. ORZEŁ: Na pograniczu. 
GRYF: Nikt nic nie wie. BAŁ- 
TYK: Świat się śmieje. BAGA- 
TELA: Paganini. 

Początek seansów: Pomorza- 
nin: godz. 16, 18.30, 21. Gryf: 
16.50. 19.50 i 21. Polonia: 15, 17.50 
i 20. Orzeł: 16, 18 i 20.50. Wol- 
ność: 17, 19 i 21. Bałtyk: 16, 18 
i 20. Bagatela: g. 21.30. 


DYŻURY APTEK. Do 9 bm. 
pełnią dyżur: Apteka „Pod Ko- 
rona“, ul. Dworcowa 48, tel. 24-66 
i Apteka „Staromiejska“, Weł- 
niany Rynek 9, tel. 22-26. 


POGOTOWIE LEKARZY-DEN- 
TYSTÓW. W sobotę, 2 bm. od 
godz. 15 do 17 i w niedzielę, 
5 bm. od godz. 10 do 12 pełni 
dyżur lek.-dent. A. Woyciechow- 
ska, Al. 1 Maja nr 67. 


p i 
NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY: 
Komenda MO 25-16, 25-17, 26-18. 
Pogotowie Ratunkowe PCK 10-00. 
Straż Pożarna nr 29-70. Postój 
taksówek 36-55. Informacja i re- 
klamacje centrali międzymiasto- 
wej 02. Biuro numerów i infor- 
macja centrali miejskiej 03. Biuro 
napraw 04. Przyjmowanie tele- 
gramów 05. Zegarynka 06. 


NIEDZIELA, 3 LIPCA: 

6.50 Program og.-polski. t0.20 
Audycja regionalna „Toruń w 
pieśni i piosence“ — opr. T. Bą- 
blewski. 11.00 Radzieccy pia- 
niści — płyty. 11.20 Pieśni chó- 
ralne. 11.355 Koncert „Zagadka“ — 
płyty. 1157 Progr. og.-polski. 
20.00 Audycja rozrywkowa. 20.20 
Progr. og.-polski. 22.50 rze 
sportowy w oprac. red. M. = 
chowskiego. 25.00 Program og.- 
polski. 


Ostatni dzień 
szczepienia- przeciwdurowego 


Wszyscy, kłórzy z jakichkolwiek bądź 
przyczyn nie mogli się poddać szcze- - 
pieniu przeciwdurowemu mogą skorzy- 
stać z dodatkowego dnia szczepień, któ 
ry wyznaczony został na dzień dzisiej- 
szy, 2 lipca. 

Szczepienia odbędą się w nasi. lo- 
kalach szkolnych: przy pl. Rewolucji 
Październikowej i przy ulicach: Le- 
szczyńskiego, Karpackiej, Nakielskiej, 
Nowogrodzkiej, Sowińskiego, Święto» 
jańskiej, Poniałowskiego, Wł. Bełzy i na 
Czyżkówku. i 


Złote gody 


malzenskie 


W tych dniach małżonkowie Józef 
Włodarczak z zawodu mistrz szewski i 
Maria z d. Krause zam. w Paterku koło 
Nakła nad Nołecią obchodzili jubileusz 
50-lecia przykładnego pożycia małżeń- 
skiego. Małżonkowie pochodzą z Ja- 
rocina Wlkp. Wychowali oni 6 dzieci 
— 2 synów i 4 córki i doczekali się 10 
wnuków i 3 prawnuków, ciesząc się 
szacunkiem i poważaniem. Jubilat liczy - 
80 lat, zaś jego małżonka, 70 lat. 

Czcigodnym jubilatom redakcja nasza 
zasyła życzenia „Ad mulłos annos". 


Jego 


spodziewając się naturalnie 


Byd- 


panie konduktorze! 
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Kulisy śmierci „Grota” | 


(Dokończenie ze strony 4) 


organizacji była penetracja do ru- 
chów lewicowych. Świadek słyszał 
z ust komendanta 
PKB Boryny (prawdziwe nazwisko 
Chajecki) oraz od członka PKB Prze- 
iórkowskiego (prawdziwe nazwisko 
rak), że PK 
rowaną przez Niemców i istniejącą 
za ich pozwoleniem. 

Niemcy — mówi świadek — ogra- 
niczyli się wyłącznie do wałki z ty- 
mi członkami AK względnie Delega- 
tury, którzy im bezpośrednio zagra- 
żali. Dlatego zwalczali oni akcje sa- 
botażowe i dywersyjne oraz likwido- 
wali skłądy broni. 


- PO ŚMIERCI SIKORSKIEGO 


Śmierć generała Sikorskiego po- 
zwoliła rządowi londyńskiemu przy- 
brać oficjalnie stanowisko antyra- 
dzieckie. Skutkiem tego porozumie- 
nie z Niemcami w kraju było łatwe 
do osiągnięcia. Do głosu doszli lu- 
dzie o sympatiach proniemieckich i 
- antykomunistycznych jak np. Do- 
~ boszyński i Bielecki. W kraju propa- 
ganda przyjmuje stanowisko antyra- 
dzieckie, staje się otwartym progra 
mem politycznym Delegatury. Po- 
wstaje tzw. „teoria dwóch wrogów“. 
Świadek stwierdza, że jedynie pod- 
ziemna prasa lewicowa przeciwsta- 
wiała się temu stanowisku Delegatu- 
ry. Zadanie, które postawił sobie 
Spielker — mówi dałej świadek — 
zadanie sparaliżowania antyniemiec- 
kiej akcji Delegatury i skierowania 
jej działalności na tory antyradzieckie 
oraz wbicia klina między Delegatu- 
rę i sfery lewicowe, zasadniczo się 
i owiodło. 


SPRAWA „GROTA“ 


Prok.: Czy świadkowi znane są 
szczegóły śmierci „Grota“? Św.: 
Sprawa ta miała ten sam aspekt an- 
tyradziecki „który cechuje całą dzia- 


łalność konspiracyjną Delegatury. | 


Grot-Rowecki chciał „zachować sa- 
modzielność swego stanowiska jako 
dowódcy AK w stosunku do wszel- 
kich inspiracji niemieckich. Był on 
nastawiony na bezwzględną walkę 
z Niemcami i nieangażowania się w 
sprawy antylewicowe i antyradziec- 
kie. Likwidacja „Grota“ nastąpiła w 
czerwcu 1943 r. a więc wkrótce po 


teść i dziadek śp. 


przeżywszy lat 67, o czym zawiadamia 


Pana [ezusa. 


warszawskiego | 


B jest organizacją tole- |; 


Dnia 30 czerwca br. o godz. 12,50 zasnął w Bogu opatrzony 
Sakramentami św. mój najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, brat, 


Leon Kiessa 


Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 3-go lipca o godz. 17,15 
z kaplicy cmentarza Najśw. Serca Pana |ezusa, 
Zmarłego odbędzie się w niedzielę o godz. 10,45 w kościele Serca 
Osob»ych zawiadomień nie wysyła się. 


radomskiej konferencji Gestapo, na 
której zdecydowano nawiązać poro- 
zumienie z Delegaturą na płaszczyź- 
nie antykomunistycznej. $ 

»Grota“ zlikwidował wywiad nie- 
miecki, który chwalił się, że uzyskał 
do niego „podejście“. Okazało się, 
że podejście to istniało już dawno. 
W ciągłym kontakcie z „Grotem* by- 
a grupa trzech przedwojennych 
pułkowników, w której to grupie 
znajdował się płk. Pełczyński oraz 
Bór-Komorowski. Działając przez 
pośredników Niemcy  inspirowali 
„Grotowi* myśl zorganizowania le- 
gionu antyradzieckiego. „Grot* się 
temu sprzeciwiał, ale jego otoczenie 
chciało iść po tej linii. 

Widząc beznadziejność swych wy- 
siłków Niemcy aresztowali „Grota“ | 


i po ponownie nieudanych pertrak-| Korbońskiego, który był odpowie- 
tacjach z uwięzionym dowódcą AK, | dzialny za planowe prowadzenie tej 


zlikwidowali go w Berlinie. Tak 
więc, trzech przedwejennych  puł- 
kowników zadecydowało przez swo- 
je kontakty o likwidacji „Grota“. 


ROLA KWC 


W dalszym ciągu zeznań świadek 
nakreślił rolę Komitetu Wałki Cy- 
wilnej w życiu podziemnym kraju. 
KWC — mówi świadek — był jed- 
nym z czołowych ogniw, przez któ- 
re uzyskiwano kontakt z Gestapo. 
Komitet ten współpracował z Pań- 
stwowym Korpusem Bezpieczeństwa 
na odcinku akcji antylewicowej. Ko- 
mórka, która oficjalnie miała prowa- 
dzić walkę z przestępczością wśród 
ludności polskiej, w praktyce nasta- 
wiła się całkowicie na walkę z lewi- 
cowcami. Inicjatywę zwalczania le- 
wicowców dał przybyły z Londynu 
„ŻZmudzin*, działający w centrali 
PKB, w kierownictwie dywersji woj- 
skowej i w KWC. „Żmudzin* wyko- 
nał np. dwa wyroki śmierci na człon- 
kach PPR na Koło. Do komórki walki 
z przestępczością „Żmudzin* wpro- 
wadził całą grupę NSZ specjalnie 
w celu zwalczania lewieowców, tak, 
że w rzeczywistości stała się ona wy- 
wiadem okręgu warszawskiego NSZ. 
Kierownikiem jej był Ojrzyński, ps. 
„Czarnecki* Pozostawał on w kon- 
takcie z Gestapo i osobą Spielkera. 
Inni NSZ-owey jak np. oas i 
„Kowalski“ mieli również powiąza- 
nia z Gestapo i Kripo. Była to więc 
przemyślana i planowa akcja anty- 
komunistyczna. 


żona z rodziną 


Msza św. za duszę 


Potrzebna 


2057 


jako wspólniczka - 


Ponadto kierownictwo walki ey- 
wilnej nawiązało porozumienie z Ge- 
stapo w sprawie zwalniania areszto- 
wanych osób Delegatury. Świadek 
przytacza przypadek zwolnienia z 
Oświęcimia znanej powieściopisarki 
Zofii Kossak-Szczuckiej, którą aresz- 
towali Niemcy jako działaczkę BIP 
i osadzali w Oświęcimiu. Delegatu- 
ra wyciągnęła ją przez KWC „w 
drodze wymiany“. 

Działalność KWC — mówi świa- 
dek — nie była oczywiście znana 
szerszemu ogółowi, była natomiast 
znana Delegaturze. W oczach prze- 
ciętnego Polaka KWC zwalczał 
Niemców, likwidował agentów Ge- 
stapo i inne osoby, żerujące na spo- 
łeczeństwie polskim. 


Działalność KWC aprobowana by- 
ła przez przedstawiciela Delegatury 


akcji. 
KONTAKTY Z WŁASOWEM 


Odpowiadając na dalsze pytania 
Prokuratora. świadek mówi o kon- 
taktach AK z osławionym zdrajcą 
proniemieckim Własowem. Wobec 
cofania się wojsk niemieckich, po- 
wstała kwestia zagrożenia oddziałów 
AK przez oddziały Własowa. Cho- 
dziło mianowicie o to, ażeby cofające 
się oddziały AK, które miały pole- 
cenie ustępować razem z oddziałami 
niemieckimi, mogły być nieatakowa- 
ne przez wojska Własowa. Za po- 
średnictwem KWC sprawa ta była 
już załatwiona z dowództwem wojsk 
niemieckich. KWC przeprowadziło 
również rozmowy z Własowem, w 
których osiągnięte porozumienie. 


Rozprawa trwa 


Ordery Pols 


(Dokończenie ze str. 1) 


ki Ludowej 


przez Prezydenta Rzeczypospolifej w 


cięskiego marszu na drodze do zbudo- 
wania socjalizmu. 
Uchwalona przez Radę Ministrów od- 


lizatora Produkcji” 


wej na wniosek administracji zakładu 


pracy, uzgodniony z radą zakładową. 
jest wyróżnienie 
przez państwo przodujących ludzi z 


Celem tej odznaki 


klasy robofniczej, którzy przez udział we 
współzawodnictwie pracy i osiągnię- 
ciach w dziedzinie racjonalizacji i no- 


waforstwa rozwijają naszą gospodarkę 


narodową na drodze do socjalizmu. 

Osoby, wyróżnione odznaką „Przo- 
downika Pracy” za szczególne zasługi 
w dziedzinie przodownictwa pracy I 
osoby, wyróżnione odznaką „Racjona' 
lizatora Produkcji” za szczególne za- 
sługi w dziedzinie racjonalizatorstwa 
i nowaforstwa otrzymywać będą odzna- 
ki i dyplomy zasłużonych przodowni- 
ków pracy i zasłużonych racjonalizato- 
rów produkcji. Odznaki te będą nada- 
wane przez ministrów resortowych na 
wniosek naczelnych dyrektorów cen- 
tralnych zarządów danej gałęzi gospo- 
darki narodowej, które to wnioski bę- 
dą uzgadniane z zarządami głównymi 
odnośnych branżowych związków za- 
wodowych. 

Order „Sztandaru Pracy” — mówi 
dalej wicepremier — którego projekt 
wpłynął do Sejmu, nadawany będzie 


Przed meczem 


Polska „B“ — Wegry „B” 


GDAŃSK (a) Zarząd Gdańskiego 
Okręgowego Związku Piłki Nożnej 
na zlecenie PZPN będąc organizato* 
rem międzynarodowych zawodów 
Polska „B“ — Węgry „B“ w dniu 10 
lipca br. w Gdańsku—Wrzeszczu o 
godz. 17.30 prosi o zgłaszanie zapo* 
trzebowań na bilety wstępu. Ceny 
biletów: Trybuna 500 zł, siedzące 


h 6863 


inteligentna Pani a 
żyskach kulkowych 
nym remoncie 


Sprzedaż maszyn biurowych 


aryłmometry, maszyny do liczenia, pisania 
biurowe, walizkowe z długim wałkiem, powie- 
lacze rotacyjne pokrowce do maszyn 


Bydgoszcz, Al. 1 Maja 65. Telefon 29-85 


TEENE SETE WR TRIP ET Młocarnia 


Jaehna wydajności. 30 cłr, na ło- 


sprzeda — Fr. 


przed trybuną i siedzące. „wschód'” 
400 zł, wejściowe (stojące) 200 zł. 
Zgłoszenia pisemne na bilety przyj: 
muje sekretariat GOZPN, Wrzeszcz, 
ul. Grunwaldzka 52. Wydawanie bie 
letów, po opłaceniu przypadającej 
należności, nastąpi w sekretariacie 
GOZPN w dniach 6, 7 i 8 lipca br. od 
godziny 9 — 13 i od 15 — 18. 


k Starsza 
kulturalna, niezależna, 
ścią oczekuje propozycji 
| starszego. 
IKP Bydgoszcz, 


po general- 


uchwały, wraz z przedłożonymi przez 
Rząd projektami ustaw, stanowią nie- 
wąfpliwie jedną całość środków zmie- 
rzających do wyróżniania i nagradzania 
tych wszystkich, których ofiarna praca 
i twórczy wysiłek stanowią zródło po- 
stępu Polski Ludowej, podstawy jej do- 
tychczasowej szybkiej odbudowy, gwa- 
rancje jej szybkiej rozbudowy i zwy- 


znaka „Przodownika Pracy” i „Racjona- 
nadawana będzie 
przez dyrektorów centralnych zarzą- 
dów danej gałęzi gospodarki narodo- 


Oferty „Propozycja” 
(6862 


BOM j - 


do prowadzenia w Gdańsku Od- 


Kujawski, Warsztaty Mechanicz- 


celu nagrodzenia zasług, położonych 
dia narodu i państwa w dziedzinie go- 
spodarki narodowej przez usprawnienie 
i ulepszenie metod pracy przez racjo- 
nalizacje, przez wybitne osiągnięcia w 
przodowniciwie. 

Order ten nadawany będzie również 
za zasługi, położone dla narodu i pań- 
stwa w dziedzinie oświaty, kulfury, 
sztuki, nauki, obronności kraju, podnie- 
sienia zdrowoiności, służby publicznej. 
Order „Sztandar Pracy” dzielić się bę- 
dzie na dwie kiasy i nadawany będzie 
wielokrotnie. | 

Order „Budowniczych Polski Ludo- 
wej” nadawany przez Prezydenta Rze- 
czypospolitej,j ma na celu nagradzanie 
wyjątkowych zasług dla dzieła budowy 
Polski Ludowej. Ten order nie będzie © 
się dzielić na klasy i nadawany może 
być tylko raz. W fen sposób order 
„Budowniczych Polski Ludowej” pomy- 


ślany jest jako jedno z najwyższych I 
najbardziej  zaszczyfnych odznaczeń 
państwowych. 


Proponowane przez Rząd projekty 
ustaw w sprawie orderu „Sztandar Pra- 
<y” i orderu „Budowniczych Polski Lu- 
dowej” ożywione są jedną podstawową 
myślą przewodnią, aby uczcić, uszano- 
wać, ofoczyć poważaniem i czcią twór- 
czą ludzką pracę. 

Rzecz jasna, że faka przewodnia myśl 
ustawodawstwa orderowego mogła po- 
wstać i zostać zrealizowana tylko w na- 
szym usiroju, w którym rozbito kapita- 
listów i obszarników, w którym robotni- 
cy, chłopi i inieligencja pracująca — 
pracują, budują i tworzą dla siebie. Ko- 
niecznym warunkiem powstania takiego 
ustawodawstwa orderowego, jakie rząd 
proponuje obecnie, jest znaczne roz- 
powszechnienie w naszym społeczeń- 
stwie socjalistycznego stosunku do Pań- 
stwa. 

Praca staje się u nas coraz bardziej 
sprawą honoru, godności i czci. Zasłużo 
nych w pracy należy coraz bardziej i 
coraz silniej otaczać szacunkiem i czcią 
całego narodu. Temu celowi służą 
przedłożone przez rząd projekty ustaw. 
Nie jest przypadkiem, że rząd wystę- 
puje z tymi projekfami na kilka tygodni 
przed piątą rocznicą wyzwolenia Poł- 
ski, na kilka tygodni przed świętem na- 
rodowym 22 lipca. Nie jest przypad- 
kiem, że rząd występuje z tymi projek- 
tami właśnie teraz, dlatego, że właśnie 
w piątą rocznicę wyzwolenia kraju trze- © 
ba nam pomyśleć o uczczeniu zasług 
tych wszystkich, którzy spowodowali 
szybkie dźwignięcie kraju z ruin oraz 
jego szybki marsz naprzód. 


Arkusze, E 
odpadki blachy zakupię, grubo- PRAGOWNIA HAFTÓW a" 
ści 0,20 do 'tłoczenia, naichęf- ARTYSTYCZNO - KOŚCIELNYCH < 
niej mosiężna lub żelazna — SE) A 
„Elektrogrom we Ostrzeszów, M. Kwiatkowski 
z i POZNAN 
? RÓŻNE i ý |f ul.Paderewskiego 2 (Nowa) Tel.502-13 
wykonuje 2009 


realno- 
i pano, 


SZTANDAR 


Paramenta Kościelne 


nowobudowany, wolne 3 pokoje 
1.100.000, — */4 willi dwupietro- | 
wej 700.000, — */: domu składem ` 
200.000;— wpłaty. Place budow- 
lane — gopodarstwa, sprzeda 
SPÓŁDZ. „POGOÑ”, 
Bydgoszcz, Dworcowa 51/Il. 
6864 


Maistra bodnarskiego 


do prowadzenia bednarni 
oraz 


wykwalifikowznych  bednarzy 


poszukuje „Arka*% 


Gdynia - Chylonia, ul. Pucka 11 


ASARO POI RETESET TEZĄ 
TRZY 


z wózkiem Zündapp na kardan, 
stan b. dobry. Bydqoszcz, Gen. 
Stalina 21, Gacki. (6854 


„Bechstein” 
wysoki numer sprze- 


fortepian, 


działu wielkiej oraz dobrze za-|ne, Toruń, Grudziądzka 29/31. F-ma odznaczona złotymi me- 
prowadzonej Wypożyczalni Ksią _2039 i ZAMIANY H dalami na XX i XXI M. T.P. 

żek i Czasopism we Wrzeszczu. Sprzedam 3 pokoje, oge OST | 
Wymagana większa gotówka. | jadalnię, piękny dywan. Byd- | kuchnia — Bydqoszcz zamienię 

Zgłoszenia z podaniem  życio- | goszcz, Śniadeckich 7, mieszka- | na: Gdynia, Gdańsk, Wybrzeże. 

rysu kierować: Gdańsk "=|nie 4, (6861 | Oferty IKP — Bydgoszcz „6860”. 

Wrzeszcz Pileckiego 6, Biblio- —- DD). i NENNNA, 
teka. (2055 Motocykl Zamienie : 


POMORSKIE 
ZAKŁADY GARBARSKIE 
w Bydgoszczy, ul. Garbary 2 
zafrudnig od zaraz: 
inżyniera konstruktora, 


mieszkanie dwupokojowe, kuch- 
nią, wygodami Bydgoszczy, na 
podobne lub większe w Łodzi. 
Warunki do omówienia. Zqło- 
szenia do IKP — Bydgoszcz pod 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI — NIEDZIELA, 3 LIPCA, 


6.50 Sygnał czasu i pobudka 
młodzieżowa.. 6.55 Progr. dnia. 
7.00 Audycja dla wsi 7.15 Muzy 
ka popularna. 8.00 Dziennik 
poranny. 8.25 D. c. muzyki po- 
pularnej. 8.55 Audycja Społ Ko- 
miłetu  Radiofonizacii Kraju 
9.00 Nabożeństwe. 10.00 Muzyke 
popularne. 10.20 Audycja regio- 
nalnia „Toruń w pieśni i piosen- 
c”. 11.00 Radzieccy pianiści. 
11:20 Pieśni chóralne. 11.35 Kon- 
cert „Zagadka“. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z wieży Mariac- 
kiej. 12.04 Poranek symfoniczny. 
13.00 Radiokronike. 13.10 Nai- 
ciekawsze audycje przyszłeqo ty 
godnia. 13.15 Niedziela na wsi 
14.00 Nauka w służbie odbude- 
wy. 14.20 Doktór Oi-boli i te:e- 
fon. 14.37 Muzyka 14.40 Koncert 
polskiej kaveli ludowej. 15.00 
Młoda Gwardia — słuchowiske 


REDAKCJA 1 
uł. Czerwonej Armii 20. 


"wą szłuki Fadiejewa. 16.00 Dzien 


ADMINISTRACJA ` W BYDGOSZCZY 
Telefon nr 33-41 1 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ : PRENUMERATY w BYDGOSZCZY 
ul. Generalissimusas Stalina 2 (Pod Arkadami) 
Za nie doręczenie pisma spowodowane siłą 4 
odpowiadamy — Rekopisów niezamówionych Redakcja 
nie zwraca — Za ogłoszenia Redakcja nie odnowiada 


księgowość, 
ski. Znaczek 


nik popołudniowy. 16.20 Piotr 57. 


Locatelli — Sonata na wiolen- 
czelę i forłepian. 16.45 Nowe 
książki. 17.00 Koncert rozrywko- 
wy. 18.00 Pan Tadeusz, Adama 
Mickiewicza. 18.20 Utwory for- 
iepianowe K. Szymanowskiego w 
wyk. M. Riegerowej. 18.40 Na 
muzycznej fali. 19.05 Aud. rez- 
rywkewa „Kretochwila o bliź- 
niakach'. 19.30 Czechosłowacja 
przemawia do Polski. 20.00 Aud. 
rozrywkowa. 20.20 Koncert mu- 
zyki ludowej. 21.08 Dziennik 
wieczorny. 21.40 Muzyka tanecz- 
na. 22.30 Wiadomości sporto- 
we eqgólnopolskie. 22.50 Przeci. 
sportowy. 23.30 Ostetnie wiado- 
mości. 23.10 Muzyka taneczna. 
23.50 Program na dzień nasięp. 


24.00 Zakończ, audycji, hymn. 


lustrzankę 
„Miroflex” 9 


dam, Oferty 
Bydgoszcz. 


D 


SPRZEDAŻ | 


MI srrzenaż |] 


1:2,8 f — 16,5 "/200 sek. sprze- 


WSZELKIEGO RODZAJU 


stenografia, anqiel- 
30. Łódź, skrzynka 
(2044 


młodszy, samotny, dobry facho- 
wiec, potrzebny zaraz lub póź- 
niej, Oferły z podaniem wyma” 
gań uprasza B. Mańkowski, — 
Tczew, Dworcowa 31. (6853 
i Kupię 

gotówką 5 — 10 ha ziemi pszen 
nej — spiesznie. Oferty IKP Byd- 
goszcz „6845, (6845 


Zeissa 
reporierską, nową 
X 12, — Biotessar 


IKP pod „Zeissc” | 
(6852 


R U K 


wykonuje 


DRUKARNIAPOLSKA 


Spółdzielni Wydawnicze! „ZRYW'' 
BYDGOSZCZ. Czerw. Armii 18 


ANAAUAKOANONNOAOAUN ANO NUA POUNOUR ULEC 


miesięczne nowoczesne kores- | dam okazyjnie. Oferty Bydgoszcz | "Zgmiana”. (6855 liłyniera alk 
pondencyjne kursy księgowości, | IKP „Bechstein“. (6859 ZGUBY fechniké RE 
angielskiego. Łódź, skrytka 163. - - zę: ai owlanych, 
1943 || woLNE Posany | Zgubiono techników mechaników. 
5 z kartę rejestracyjną RKU Choini: | Zgłoszenia w Oddziale Perso- 
Korespondencyjnie Zegarmistrz ce, Alojzy Janowitz, — Tuchola. | nalnym. 


Krzywa 3. (2045 
HU M O KITY 
UHUUUUMUBUWUWANUD NW 
Na molo. 


— Panno Lusiu, jest pa- 
ni z każdym dniem ład- 
niejsza, 

— Eh, przesadza pan! 

— No, więc powiedz- 
my: z każdym druqin 
dniem! 


33-42. 


'el. 24.29 
nie 


ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 
DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP* 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW“ 
BYDGOSZCZ. UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33-41 i 33-42. 


p r 
Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej ZRYW” w Bydgoszczy. ul, Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99 


OGŁOSZENIA: drobne po 50zł za słowo. Poszukiwanie 
pracy 30 zł za słowo. Minimalna opłata za 10 słów. 
Tłusty druk 100% drożej. 

Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100—380 zł, za tekstem 
od 40—150 zł nekrologi od 35—200 zł za ! mm. W nie- 
dziele i świeta 5%. d: j. Za terminowe zamieszczenie 

ogłoszeń nie odno='adamy. 


